
6 moa Cena nume. D 10 p 
• 

CodzleDB.e ~trowaDe' ·pl.mo . Darądowe 1 katolickie 
Hr. 128 biS ' L Rok 66 środa, dnia 3 czerwca 1936 

Dziś rozpoczyna si~ Dajwi~kszy proces w Polsce 

marca ro u fi) , u 
Na podstawie relacyj świadków pamiętnych zajść przytYlkich 

~ : _ - '" . P iI."/ Z y t Y ik., . W czerwcu. ' 
~y'dZii. II: Pn;yty1kA odnosili się z po

ezą:tkJu z dekcewameni&m do aJkeji boj
ilrotowej wsi, powstrzymujBJCejl si~ od! 
e.zynienia u nich zakJupów. 'Draktowa.
li bojkot gospodMczy. j,ako akcję przej
ściową.. Liczy.u na .przysłowiowy, pol
ski ,...słomia.ny ogień". G.dy jedmak po 
ki·1ku tygodniMh nie si~ nLe zmieniło 
w pootawi& włościan, poczęli objawiać 
wyraźny niepokój. Zaczęły< się inter
wencje u wła>Cl!z ' adlministracyjnych, ,róż
ne de;l~aeje na aUJdj-encjach pocz.ęly 
ze sm.ę.tikiem obrazować "niedolę" ud
śnionych sł!airoza..konnych.. Żydowska 
IPre.sa. ude.r.zyła na alarm. Świat z.ydiow
ski został poruszony. Nie omiesZJkano 
i zagranic y poinformować o ,,<krzyw
dzie" przytyck,ioh handełesów. Oczywi
sta Plt-zytyk stał się miejscem .. piell
ló:'rzymek" rozmaitych ,,.specJalnych ko
misyj" żydowskiCh instytucyj' i zwi,ą,z
ików. Bad/ano "namacalnie" położenie 
"uciemiężonych" współplemioollCów. 

Żydziprzytyocy uwier,zy-J.i na,praw
OJę, że się im ikl'lzywoo. d.zieje.. A ool'1m.i
der, wszczynany prze'z prasę i stowa
.rzyszenia począł nas.tawiać ich agre
sywnie WOIbec żywioŁu polsJ.degO'. boro
ni/llCBgo SW&j nieza'Je,ŻiIln§ci, ratuj'ąoogo 

\ się piz.ed obcym zalewem. W tej atmo
sferre niewątpliwie zrodziła si-ę u Ży

. dów przytY'okich myśl wy:st.ą.pienia 
czynnego wobec Polaków, omijających 
ich stragany i ISkJepy. 

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpli
wooci, że wystąpienia żydlows.kie na 

Dom Moszka Świeczki, z którego padły 
strzały. Fot. J. Wyg. 

ta,\l'IgU k8JzimierzO'ws.kim (po św. Kazi
mie rzu) w dn. 9 marca h. ,r. w Przy,ty:ku 
były poprzedniO' uk antowane. Świad
czy o tern dobitni.e za·chowanie się Zy
dlów, zarówno w ostatnicll <:tni ach , po
p,rvedzajqlcy.ch ta,rg kaumie'r,zO'wsJ.~i, jak 
i w dn. 9 maroa. Na diwa dni przed. tar
giem na posiedzeniu zarzą.du gminy 
żydO'ws.kiej LejW!' FelldJberg powied!z.iał: 
trzeoa .będzi,e z tym hoj,kotem chłop
skim skończyć. W dniJu tatrgu Zydzi 
zw.r8.JCali się do włościa.n Ze sJowami: 
UiCieikać z ,rynku, bo b~dzie roz.lew ik,rwi. 
Rzecz charakterys.tycz,na, ~ wSPQmnia
ny j·U1i FeldIb.erg w. dJnim. ta~ w go
dzi,nach ,mnnych ·zwra.cał się .do Zydlów 

z pol-eeeniem zamykania o'kiienn·ic i zwi- . 
jrania straganów. 

W din. 9 ,mMea j,wż od SMnegO' rana 
2J8.OhowywaiJi się ZY'dzi agresywnie wo
bec polskich kupców i włościan u nieh 
kupuj.ącJ"Ch. OkO'ło gO'dziny 14 Zydlu 
zaczęli zamykać okiennk.e, tłumnie wy
legaj,~ na rynek i ul. W·M'lSzawską. 

Gdy ta·r,g miał się ,ku k,oń'oowi, ry
nek pustoszał, a włościanie pi>esw i 

tylko w obronie Własnej. Dopiero wi
dak zrubitego przez' Żydów St8:nisława 
Wieśniaka podziałał na zgroma:dzo
nyeh na Zachęcie i Podgajku rolników 
podniecają.co, zbudził potrucie krzyw
dy i spowodow.ał do reakcji. 

* Opinja polskiego Przytyka i okoli:':y 
w sprawie zajść w dn. 9 marca b. r. 
jest całkowicie jednolita. Wszyscy ty' 

Gmach SeojmiJm Powiatowego w Radomiu, gdzie dziś, we w tore.k , rozpocznie 
się proces przytyoki.. 

wią. głębokie przekonanie, że wylpadki 
przytyckie wywołali Żydzi. 

Kto w zajściach przytyckich był 
stroną. atakowaną., a kto atakował, na
padał, wskazuje na to m. in. stosunek 
ilości pobitych i rannych Polaków do 

pobitych tydów, W ro'zruchach n1e 1'.0-
stał ranny żaden Żyd, a pobitych była 
minimalna ilość. ·Zabójstwa małżon
ków Minkowskich dokonano bezpo
średnio po złożeniu trupa Wieśniaka, 
zabitego pi"zez Żydów, przed domem 
dr. Gazdowskiego. Dla charakterystyki 
sytuacji trz~ba dodać, że doOm, zamie
szkiwany przez Minkowskich, położony 
jest naprzeciwko mieszkania dr. Ga ';
dowskiego. 

Jak wyni:ka z informacyj dr. Gal
dO'WskiegO' oprutrzył on około 30 Pola
ków, ofia:r zajść pifzytyckich. Odnieśli 
oni przeważnie obrażenia całegO' ciała. 
Uszkodzenia ci.ała spowoo.owane były 
twardemi narzędziami - żelazem, ka
mieniami i t. d. Oczywista cyfra opa.
trzonych przez dr. Gazdawskiego ofiar 
Polaków nie orjentuje nawet w przy
bli,żeniu w sumie osób, które zostały 
pobite przez Żydów. Niewą.tpliwie 
większo<ść pobitych nie zgłosiła się Qo 
opatnmku. 

Do lekarskiego roadania przekazano 
dr. Gazdowskiemu 7 Żyd.ów. Jak się 
okazało, 4, z nich nie nosiło śladów ja
kiegokolWiek pobicia, a 3 , miało jedy
nie lekkie draśnięcia. 

* Franciszek . Roguiski, są.siad iabi-
tych małżonków Minkowskich, słyszał 
jak tłum, zoba.czywszy trupa Wieśnia
ka, WO'ła.ł: naszego zrubili, nie możemy 
darować. Wśród zebranych na Zachę
cie i Podgajku włościan za'panowało 
wielkie wzburzenie. W takiej atmosfe
rze doszło do z.a:bójstwa Minkowskich. 
Oświadczenie to stawia jasno kwestję 
warunków, w jakiCh zabito Minkow
skich. Do kroku tego pchnęła Polaków 
rozpacz z powodu zgładzenia niewin
neg·o rodaka •. 

Przywódca n 'arodowego Przytyka 

fIUJ1'IIIl'anK.ami kie'row8Jli się do domu 
iPl"'ze'z 'llIl. WIM'szawską" Zydzi wystąpili 
czynni.,e. Powstał tumult. Wieśni·a.cy 
poczęli ~iekać IUl. Warszawlską ,ku Za
chęcie. Na ucielkaj.ąlCy tłum naciera.li 
Zydu,zgrupowani po O'bydwóch stro
nach u.l Warsz.awski,ej. RzuoanoO na u
ciekaj,ących kamieniami, hito i,ch łoOma
mi żelaznemi, odwaVnikrumi, łopatami, 
kijami i t. dl. 

Pad!ło rowniei w tłum kil1kJanaśc1e 
strmłów. Od 5ił.trz.ałów il'anieni zostali: 

WINCENTY' KORCZAK' 
Sta.nisław Ku/biak ze SłowikO'wa, Sta- Przywódcą. naroOdowego Przytyka 
nisława. Re,gulstka z SUlkowa i St'wisław jest Wincenty Korczruk, prezes miejscO
Popiel z Rogalina. Pobitych zOIstało wego Koła Stronnictwa NarQdQWego. 
kiJkadJziesiC\lt osób. Ci-ęi1kie obraŻienia Nazwisko Korc·zaka znrune jest obecnie 

w calem Radomskiem, a jegJo postać 
odnioola m. in. F'Tancis:uka Sobolowa z urosła. dO' legendrurnej miary. Nimb sła-
Bukowa. wy iplrzyniosła mu jego zdecydawana, 

StrzelanO' m. in. z domów: MoOszka 'bezkO'mpromisowa postawa wOlbec Ży
Les,ki i Mosz,ka Świeczki. Od kuli, ja- dów, nieustępliwość w akcji bojkotu 
ka padła z okna dIomu Leski, zabity ZO'- gospodarczego . . 
stał Stanisław Wieśniak z 'Wirzosu. - Korczak żyje cały ideą. narodową. 
TłUJm z,aniósł trupa pod mieszlkanie ' drr. Roz.żarza ona do białości jego plomien
GaŻdtowskierg'o .na Zachęcie. nę. duszę, czyni go zd{)ilnY'ffi. do nie-

Na widok trup,a Wieśoia,ka zg>roma- ustannych wysiłków. Z pozoru robi 
dz-eni na Zachę-cie rolnicy poczęli glo- Korczak wrażenie zupełnie przeciętnego 
śno wY,l'aŻiać swe oburz.enie. Z tłumu człowieka. Gdy jednak zacznie mówić, 
padły okr.zyki: zabito naszego brata! U- gdy oczy jego zaczmą garzeć - staje 
der~ono w dlzwony kościelne. Na placu ,przed nami ofiarnik narodowy, kapłan 
pod! kościO'lem ,rzesze wł,ościan rosnąć nrurodowego porzą.dku, jeden z tych, 
zaczęły błysk.awicznie. Coraz to nowe którego pracę. Polska rośnie. 
,groma'd,y nadiCiąg.a,ły z pobliskich wio- Gdy 'w Przytyku odbył się pierwszy 
sek, W taJd>ch w8Jrunkach dO'szło do jarmark polski bez udziału Żydów, 
zabójstw'a małżonków MinkoW\Slkich, Korczak chodził OSZołomiony ze szczę-. 
Zy>dów, z8lmieszlkują.cych naprzeciw d!o- ściał Uważa on Przytyk nieja:kO' za 
mu' dr. Gazdrows,kiegO'. ·swę. ojcowską. zagrodę. To też z miło-

P.odnieceni wieśniacy ruszyli z Za- ścią. patrzy na każdą. nowopowstającą. 
chęty przez most na u!' War.szawską, polską. placówkę gospodarczą., radośnie 
~zie doszło do ezynn.yoh wystą.piell wita tych wszystkich, którzy z Żydami 
wobec Żyoow. . przytyckimi zerwali. 

* . * 
PrzeQieg . zaj.ść w Przytyku w dn. . Korczak jest znienaWidzony przez 

9 marca b. r. wskazuje wyraźnie na ŻY-I ZYdów. Czują. oni w stosunku dO' niego 
dowsk~ . prowokację . . Włościanie nie- zaciekł~ nienawi80ć za swe niep.r.z~
'ma:l przez .cały czas byli stron~ ata:k'O- n&ne . wobee nieh S'bwoow7sl.~. ~ 
waną., a jeśli występowali czynnie, to niają też mu życie jak lll()gQ.. W:pIłątaJf. 

Wincenty Korczak, jego córka, świadek w 
procesie, oraz r aniony podczas zaj ść Ku
biak (od prawej ku lewej). Fot. J. Wyg. 

go m : in. w dwa p-rocesy, os-karżająe 
fałszywie. 

Pierwszy raz oskarżyli go o podże., 

(DAll!J1I'f ClAtQ NA S~JON1E 4). 



OfiCjalne otwarcie miedzynarodowych Warszawa bije Poznań 87,5:79,5 
zawodów konnych w Warszawie Wspania'ly relwrd Polslfi Lo.f~a;sl~iego w o~czepie ')'8.2')' m 

Turczyk ')'0.53 

W sobotę nastąpiło oficjalne otwarcie" grodę podzielono pomiędzy por. Hassem W nie(]lzi.elę roz])OOzął się w Warsza- (Fin) 76,66, 2. SWck (N.) 73,96, 3. Lokajski 
międzynarodowych zawodów konnych na (N) na Fora i rtm. Sokołowskim ' e) na wie mocz lektkoatletyczny Warszawa- 73,27, 4. Nalzkanen (Fin) 71,30, 5. Turczy&: 
torze hippicznym w Łazienkach. Zbiegu, 4. rtm. von Barnekow (N) na Poznl!tń. Na zawodach t)'lch uzyskano (P.) 70,53, 6. Toivonen (Fin) 69,72, 7. Wei-

Konkurs otwarcia rozegrally był 'v S h 5 t B k (N) mann (N.) 69,72, 8. Vainio (Fin) 68,92, 9. At~ . c neemann. . r m. von arne ow na szere,g Qoskonałych wyni,ków, a jouż nie- ' 
trze.ch se1']ac?, przyczem ~e względu ~a du- Wotanie, 6., 7. i 8. nagrody podziebuo }.o- zwy,kłą rewe,lacJ'ę przyniósł rzut oszcze- tervall (Szwecja) 68,56, 10. Sipalla (Fin). 
żą Ilość zapIsanych k?m, druga se1']a zo- między por. Rang'iem (Rum.) na O~lphls, 68,08. 
sała rozegra~a w godzmach ralll~ych.. . rtm .von Bamekow' (N) na Olafie i por. pem. Lok a j1sk i uzyskał najlepszy w ro- Po pierwszym dniu prowadziła Warsza-

W przerWIe konlmrsu nastąpIła o!lcJal- des Roches (Fr) na Esmanie .ku bieżącym wyni,k na świocie 73,27 m, wa 48,5 p., przed Poznaniem 45,5 p. 
na prezentacja ekip, prowadzonych przez W konkUl'sie Łazienek dla nń I 'jeź- bijąc znacznie rekord PQlski. Wyni,k 
płk. Trzaskę-Ourskiego. Ekipy, poprzedzo- d ó '1 h . ł O k ł d h . d . ne o~kiestrą 1 p. szwoleżerów, wjechały na zc w C'yWl nyc zwycIęży a von . psl (N) ten, prze, 'roezy y otyc .ez'as Je yme 2 
stadjon w następującym porządlm: na Armm. 2 .. Osserowa .(P) na Heszce, osoby: mistr,z świ.ata - Finn Jaervi-

. 
Niem.cy (7 oficerów i J'edna pani), Fran- 3. Strze~zewskl (~) na Ry:slU, 4. v. °P<l1 (N) I nem (7666 m) i Niemioc Stoeckl (7396 
(4) 

na AhOJ, 5. Grablanowskl (P) na Latawcu, ) , , 
cJa ofIcerów, Łotwa (5 oficerów), Rumu- 6. Tomecki (P) na. Oberku, 7. RJZwa'low- ,m. 
nla . (7 oficerów), jeźdcy cywilni zagranicz- ( m,. Jeźdzcy cywilni polscy, jeźdzcy wojsko- ska. P) na Faraonie, 8. Brabec (P; na Na- Tabela dziesięciu najlepszych przedsta-
wi polscy. Ekipa japoiiska nie wzięła u- babIe. wia się obecnie następująco: 1. Jarvineu 
d~iału w prezentacji z powodu nieprzyby- • I 
cia do Warszawy jej koni.. 

W pierwszej serji o nagrody, ufundo
wane przez szefa sztabu głównego, gen. 
Stachiewicza pierwsze miejsce zdobył por. 
C. Zahei (Rumunja) na koniu Troitza, 2) 
rtm. Rojcewicz (Polska) na Arfekinie 4, 3) 
rtm. Brandt (Niemcy) na Ebro, 4) i 5) kpt. 
Oąbski-Nehrlich na Wielkim Księciu i por. 
Broussaud (Fr.) na Chiquine, 6) por. Brous
saud (Fr.) na GazelIe 3. 

W serji drugiej pierwsze miejsce zajął 
rtm. Kulesza na Abd El Krimie, 2) rtm. 
Brandt (N.) na Alchimist, 3) por. Gutowski 
(P.) na Traviacie, 4) rtm. ~romm (N.) na 
Baccarat, 5) kpt. Karklins (Łotwa) na Gre
ja, 6) ppłk. Rómmel (P.) na Saharze. 

W trzeciej serji na pierwsze miejsce 
sklasyfikował się p. Strzeszewski (P.) na 
Owadzie, 2) Chodkiewiczówna (P.) na Nic
poniu, 3.· pani von Opel (N.) na Arnim, 4) 
Drabec (P.) na Morusie, 5) Osser (P.) na 
Palmie, 6) Streszewski (P.) na Rysiu. 

W niedzielę, w dl'ugim dniu międzyna
rodowych zawodów konnych no. Łazien
kach rozegrano dwa konkursy międzyna
rodowe: Potęgi skoku i konkurs Łazienek. 
Ogółem startowało w pierwszym 37 koni 
(na 75 zgłoszonych), w tern 8 polsldch. 

Parcours przebyło bez błędu 10 koni. 
Dla tych koni urządzono rozgrywkę na 
4 przeszkodach podwyższonych do 1,75 m. 
Z rozgrywki tej wyszło zwyCięsko (bez 
punktów karnych) 5 koni. Wobec taki '~go 
wyniku zarządzono następną rozgrywkę na 
dwóch przeszkodach podwyższonych do 
1,85 m. W tej rozgrywce odpadł koń Wo
tan pod rtm. von Barnelow (Niemcy). 

Dla pozostałych 4 koni podwyższ :)I1') te 
same dwie przeszkody do 1,90 m. Par
cours ten przebył bez blędu jedynie rtm. 
Brandt (~) na Alchimist. Por. IIa;;~e (N) 
n~ ~ora l rtm. Sokołowski (P) na ZOlegu 
mleh po 4 pkt. karne, 11, rtm. von Bam6-
kow (N) na Schneemann 8 pkt. karny'~!:l. 

Ostateczna klasyfikacja konkur~'l jJc
tęgi skoku przedstawia się l1a~tę!lująl!o: 
1. rtm. Brandt (N) na Alchimist, 2. j 3, H:l.-

K'~ólewiec - Bydgoszcz -
Gdańsk 111.5:89:64:5 

w By.g,goszczy ro",egramy wS'tał w nied",iel.-: 
m!~dzYlll3J'()d()owy brójmecz lekkoatletycm1Y Kró· 
1ewi-ec - G-dańsk - By-dgosz.cz. Zwycięstwo od
!l'ieś!i lek,k"Oa,tleci Królewca, uZY6kując 111,5 pkt. 
l zaJlhując prawiil WllzysIJkie pi'erwsze miejsca w 
zM\,-x>dach, Byogosroz zajęła drug,ie mieJsce - 89 
r>kt., a Gdallsk tl'zeci-e - 64.5 pikot. Wyni'kl tećh
n.i<:m1~ YmZed6tawiają si.-: nll6l,-:'pująco: 

too nt Moeollehstedt (Gd.) 11,6. 400 m Moellen· 
Btedt (Gcl.) 51,4. 1500 m Sprpnger (Król.) 4:20,4, 
iiOOO m KI'!'5-ŁeilJl (Kr.) 16:27,4, 110 m płotJki La
wreIIW (1<'1".2 1~,8, skok o tyczce Zrukrue\\"'&ki (Byd
goowz) S,4o, 6kOlk WIm\'YŻ Rosenthal (Kr.) 1.83, 
e.k'Ok woal Bramostae.a,ter (Kr.) 6.98. ,kulll Hi,j
br&cht (KT,) 18,00, ~cZI?P Vol,kmam.n (KT.) 52,74. 
d~k HHbrecht (Kr.) 43,62, rzut młotem Sp ren
ger (Kt.) 45,38, 4X100 m 1) Gclań-s-ki 45,1, 2) K 'ró' 
lewi-ec 45,3, 3) Byogoowz 45.7. 

W niedzielę rozpoczął się we WI'bcławiu 
mecz tenisowy Poznań - Wrocław. Pierw
szego dnia rozegrano 7 spotkań, z których 
4, wygrał Poznań. 

Tłoczyński (P.) - Fromlovilz (W.) 4:6, 
6:1, 4:6, 6:0, 6:0, Warmiński (P.) - Aichner 
(W,) 6:0, 1:6, 6:1, 6:4, dr. I{och (W,, - Pa
włowski (P.) 6:0, 6:1, Bełdowski (P.) - Ba
der (W.) 6:1, 8:6, Walter (W.) - Tłoczyński 
(P.) 7:5, 6:8, 8:2. W grze pojedyl'iczej parł 
Halpars (W.) wygrała z Jaśkowiakówn1\ 
(P.) 6:0, 6:1. W grze mieszanej para Ja
śkowiakówna - Tłoczyńsld pokonała parę 
Dittmattn - Fromlovilz 2:6, 6:4, 7:5. 

Z powdu ulewnego deszCZU wszystkie 
spotkania poniedziałkowe przeło~ono na 

Admira - Pogoń 3:1 (1:0) 
. L w ó w. - W niedzielę rozegrany został grze napadu nastąpiła dopiero po prze

mIędzynarodowy mecz piłkarski między rwie, na szczególnie wyróżnienie zasłu
wiedeńską Admirą a Pogonią. Zawody wy- żyła lewa strona: Borowski - Zimmer. -
wołały ogromne zainteresowanie i zgroma- Matyas grał nieco słabiej. Najlepszym gra
dZily na boisku Pogoni ponad 8000 widzów. czem Pogoni był jednak Albański, który 
ZWYCięstwo odniosła drużyna wiedellska uratował lwowska, drużynę od większej po
w stosunku 3:1 (1:0), wykazując doskonałą rażki, broniąc w doskonałym stylu. 
formę i wysokie walory, które stawiają ją Przebieg meczu był niezwykle ciekawy 
w rzędzie najlepstych drużyn kontynentu. ze względu na silne obustronne temPQ. -

Wiedellczycy zademonstrowali we Lwo- Pierwszą bramkę dla Admiry zdobył 'Vo
wie przedewszystldem wysoką klasę gry, gl II, po przerwie Vogl I podwyższył wy
zwłaszcza piątka ata.uk wciąż zagrażała nik do 2:0, Pogoń miała klika okazyj do 
bramce Pogoni, zdobywając w niezwykle poprawienia wyniku, z których nie umia
łatwy sposób teren. Obaj skrzydłowi, bra- ła skorzystać. Dopiero w 72 min. Zimmer 
c~a Voglowie, wykfl;~ali świetną ?-yspozy- zdobył honorowy punkt. Ostatnie minuty 
cJ,ę ~trza.łowa,. Z trOJkI środkowej wyróż- należ!\ znoWu do Admiry, która przez Vo-
mł SIę Blcan. gla I ustaliła wynik dnia. 

Pomoc grała taktycznie bez zarzutu. - • • I 
Najlepszy w tej lin.li był środkowy Hanen- Admira - Pogon 4:2 (2: ). 
berger, który w pierwszej połowie nie do-I L w ó w. - W rewanżowem spotkamu 
puszczał ataku Pogoni do rozwinięcia po- w poniedziałek Admira wykazała ponow
ważniejszej akcji W obronie znakomicie nie doskonała, formę techniczną, a dosko
grał Mariszka, jak I Platzer w bramce. I nale kombinująca lin.la napadu stanowiła 

POgOll początkowo stremowana, grała wyso]<ą klasę, szcz('gólnie prawa strona: 
w .1?ierwszej po!owie słabo! zwłaszcza w Bramki uzyskali V?gel I. ?~vie, Vog~l 1.1. l 
linJI napadu. 1 yły natomIast pracowały Bican. Dla Pogom sh'zellll bramkI Zlm
cały czas bez zarzutu. Pewna poprawa w mer i Borowski. PUbliczności 5 tys.. (c.) 

Bocskav - ŁKS 2:1 (2:1) 
Ł 6 d ź. - Węgrzy wygrali zasłużenie. 

'Wiatr i ulewa uniemożIlwialy Łodzianom 
jakiekolwiek akjce, tymczasem Węgrzy da
wall Bobie z tern i przeciwnoBciami łatwo 
ratl~. 

Pierwsza połowa przechodzi pod zna
kiem dość dużej przewagi gości, atald ich 
kOllCZą się jednak przeważnie na obronie 
gospodarzy. Pierwszą bramkę w tej części 
gry zdobywają goście przez Berecza. W 
dalszym ciągu gry "czerwoni" ograniczają 
się do obrony oraz rzadl{ich ataków, prze-

Ii ważnie prawą sttoną· Jeden z takich ata
ków, poprowadzony prawą stroną, pI'zyno
si wyrównanie przez Lewandowskiego, kLó-

ry wylwrzystal podanie Kont~iewicza. -
\Vreszcie w 42 min pada zWYCięsko. bram
ka dla gości, uzyskana przez I1ajdu. 

Po zmianie stron nastąpiły zmiany w 
składzie drużyny ŁKS. Herbstreich grał 
watalm, Pega w pomocy, a Gałeeldego za
stępu.te F'liegie) na obronie. Zmiana nie 
wyszła na lepsze Łodzianom. Mieli oni 
chwilami nawet przewagę, lecz strzały nie 
docliodziły do bramki, stając się łupem do
skonałego bramkarza gości. Przez cały 
czas padał ulewny deszcz, a wobec zapa
dających ciemności sr,c1zia p. JędraszaK od
gwizdał spotkanio 10 minut wcześniej. Pu
bliczności 1.000 osób. 

Bocska, - Warta 3:2 (0:0) 
P o t n a ń. - Mimo pochmurnego nieba, 

sobotnie zawody międzynarodowe 'Warty z 
węgierską drużyną ligową Bocskay ściąg
nęły na boisko Warty olwlo 2000 widzów. 
Spotkanie stało naogół na wysokim pozio
mie, zwłaszcza w pierwszych 30 minutach 
gry, kiedy to obie strony demonstrowały 
odmienny, ale wzrokowo efeldowny styl. 
Warta gra.ła szybko i skutecznie, łatwiej 
zdobywając teren od przeciwnika, a Wę
grzy szczególnie w okresie swojej przewa
gi popisywali się celowemi podaniami, do
brą grą kombinacyj;ną/ należytą współpra
cą tyłów z atakiem Ha. Przytem gra była 
do końca żywa i ciekawa. 

Z miejsca ruszyła do ataku Warta, któ
ra przez 25 minut była stroną przeważa
jącą.TylIw dzięki dobrej grze swych 0-
broliców zawdzięczają goście utrzymanie 
wyniku bezbramkowego. ~d 30 minuty 
wyrażniej uwydatniła się przewaga ~rę
gtów, kiedy to przeszli oni do ofensywy. 
Nie potrafili jednak przewagi swej cyfro
wo uwydatnić. 

Po zmianie stron \Varta grała słabiej. 
Już w pierwszej minucie goście zdobyli 
przez lewego łącznika Bereca prowadze-

nie. W 21 minucie ten sam gracz strzelił 
drugą bramkę, przyczem w obu wypad
kach nic bez winy była obrona, a częścio
wo i pomoc, w której slaby do przerwy 
Soblwwiak wydatnio poprawił się Co praw
da po zmianie. W 34 minucie sędzia p. 
Trygalski podyktował wątpliwego karne
go. Scherfke był jego skutecznym wyko
nawcom. :Minutę później Warta strzeliła 
drugą braml,ę przez Genderę, który mimo 
lasu nóg, wykończył centrę Szwarca. Po 
okresach zmiennej przewagi obustronnej 
w kOlicowych minutach znów więcej ata
kowali Węgrzy, którzy lepiej wytrzymali 
podyktowane przez Wartę tempo. W 43 
minucie lewoskrzydłowy zdobył trzecią 
bramkę, ustalając zasłUżone zwycięstwo. -

W Warcie najlepiej wypadł Szwarc, 
słabszym był Słomiak, Kryszkiewict za 
nerwowy, nie miał szczęścia w strzałach. 
Scherfkego Węgrzy pilnowali należycie. -
Gendera zadowolił i zapowiada się bardzo 
dobrze. Pomoc słabsza, niż zwykle, miała 
duzo do roboty. Najlepiej wypadł Danie
lak, który w końcu opadł z sił. Obrona 
zawsze jeszcze nie na wysokości zadania, 
Fontowicz niepewny. 

"-

OH~piJska re~zen1acJa Krwawe Zielone Swięta w Łodzi 
Węgier - KrakO'w 3:2 (1:1) ,Ł ód ź, ~: G. Zielon.e Świątki p:ze- strz~ł przez okno. Dochodzenie. ThS~li-

wtorek. 

B u d a p e s z t. Rozegrany.w Blldape-I szły w ŁodZI pod znakIem bardzo llcz- łO,. ZoO spraw'(l.~ był Jan Nowac~I, ktory 
szefe wobeo 35.000 widtów mecz pomiędzy nych krwawych awantur, któte prze- USIłował zablC swe,go rywa'la l podlob
reprezentaoja, piłkarsita, Krakowa a ollm- ważnie byly wynikiem libacji. nie, jak on, aWaJnturni1ka i złodzieja, 
pijsk~ (amatorską). reprezentacją Węgier, Na ul. Warneilczyka 43 odniósł kil- Pxzy ul. Goplańskiej został postrzelona 
z~konozył się ZWyCIęstwem ;Węgrów 3:2 kanaście ran kłutych 40-letni Al. Lan- przez ni.,eznanych sprawców" prawdo-

. Techniczne wYlll:i4ti przede.tawlają sl.-: następll!< 
Ją'co: 

. 100 m Bi.ni'lbkowsIDi (Poz.) 11.2, Pll'Zed Ja&ie. 
Wlowm (P.) tU~, Troj·anO'WlS'kJJm I (W.) i Lopu
szyńskriJlIl (W.). 

400 m BioniaJkowski (P.) 49,8. przed Kooli.ckim 
~W.) 51,6, Małecktm (P.) 52.2 i SzefJerem (W.) 
03,3. . 

400 m pom;eoz plO'tJki: M3f;WW'S'lci (W.) 57,7. 
przed Kosbr:wwskim (W.) 58, Maleck,itm (P) I 
BaIńJoow>i,aJdoean (P.). 

lWI m: 1. Noji (W.) 4:03.2, pmed JM1OW&!cian: 
(P) 4:07.2, Dup!iokoim (W) 4:1~,8 1 Maćkowj.rukiem 
(P.). 

SIrok w dal: 1. Ptlbwezyok (W.) 7.15, przed 
Rofmanem (P.) 7,14. Hamkem (W.) 6,92 i Gnioo
tem (P.) 6.78 . 

Slrok y!~yż: 1. PlaWlOZY'k (W.) li Hofman 
(P) PO' 18o, pm;ed Dragą (P.) 180 d Gierutto (W.) 

Rzll't <l'Sz.c'Zepean: 1) LokajOSllci (W.) 73,27 m 
(.nowy rekO'm Polski, 2) Turczytk (P.) 70,5 (wm!k 
również lepszy O'd dotychcz3f;owego rekordu Po],. 
ski), 3) Gburczyk (P.). 4) PlawcZ}'lk (W.) 

. Rzut kulą: 1. Gl'eruttO' (W.) 14,62 pl"zd-e He
ba;;zem (P.) 14,46,5, Tllgonerean (P.) i Pab.is.zem: 
(W.). 

SZŁlbfeJtę 4Xl00 m wygora,/ zespól w3Jl"6~aww 
w s'~łaozi-e: ?UJkas.:wwi~, Lopus-zyńs,kL LokajlSlk.i .. 
TroJaJ1OWSlci II. po mesłycha.nie eanocjonującej 
walce. ustanaw1ając wyru,ldean 43,3 sek. nowy: 
rekord Polski. . 

. W Ylllilki d rugiego dni a. 200 m: 1. Billli,rulrow
S'kł 22.8, 2. ł.oPll'szYllski (W.) 23, 3 MaJecki (P.), 
4. Ła.a.a. SOO m: 1. Mru;,zewski (W) 1:58, 2. Ja., 
nowkl 1:58.3 (rekom Poonrunia) , 3. Kempińls,ki" 
4. Maćk,owialk (P.). 110 m pl.: !l. Paj~ker (W.) 
Hl, 2. Plawczytk 16.1. 3. Gnim. 133!'i'}{owiak z.d.v., 
sk.wa}i'fi:!'owany. 5..000 m: 1. oj! 1-5:14.4, 2. Du
phckl 10:49. 3. Roga.lski (P.) 16:16: 4. Robińw 
(P.) 16:21. Dysk: 1. merutw 41 as, 2. Hełjasz 
~.32. 3. Kotowicz (P.) 41).14, 4. Plawczyk a9.~. 
Tyczka:. 1. Kleancza,k 370, 2. KIUJk (W.) 300, 3. 
~~ń,kQWHllk 340, 4. Pławczyk 30. Sztafeta oJim
PIJ,,~a: 1 .. Poznań (Ja'TlO'wskJi, Biom·akowski, Ma
łeoki. Jaslewicz) 3:27.5, a. Wlbrszawa o.ao. Poza. 
kOIllkursPJn - woal: 1. lIoffmrun 7.11. 2. Plaw
c~ik 7.09. (c.) 

GRY SPORTOWE 
~ódź. - W pierwszy dzień Zielonych 

ŚWląt drużyna hazenistek warszawskiego 
AZS. rozegrała spotl<anie towarzyskie z 
harcerkami łódzkiemi. W haz('nie akade
~iczki 'Yyg~ały po grze stojącej na wyso ... 
klm pOZIomIe w stosunku 5:2 (3:0, w siat~ 
kówce zaś 2:0. Sędziował p. Szwed. Po" 
nadto w spotkaniu siatkówki HKS. poko
nał W!{S: 2:0, a wynik gry koszykówki 
był 17:17. 

LEKKA ATLETYKA 
W l\Iedjolanie odbyly 6i~ międ.zrnaJI'onowe za

w'Ody z udzia·łem 'Węgrów i Włochów, Na Z3V,"O
dach, r~zegranych w czasie ulewnego d~zC'Zu. 
1l"tAJI?W10nO dwa nowe rekordy wlos.kie. \V}UlW 
techmczne były nastl:pujące: 

100 m: Mari Hl.9. 200 m Kovacs 22.4. 000 m 
Perraccini 1:58, 10.000 mReviacqua 31:3.2,8. 110 
~. p:r~~z_ p!Qtki Cal(Ja;na 15.2, 400 ID PI'ZIeZ płO'tki 
hlOI a;) ,.~. sztafeta 4Xl00 m kombillow3111a dTUŻv
na. w~giers'ko·włosk'a 41,9, 0000 m Cerruti 14:45 
(nowy rekord włoski). &kok w da.l Maffei 74Q 
E.kok w wYŻ Tomm3si lSO, ekOlk o tyc~ce Ros~t~ 
ti 800, nut dyskiem ObeTwege<r 48,74 (.nowy re
kwd wioski), rzu,t młotem Va.nd<elli 47,30. 

TENIS 
l\listrzoątwo Francji zdobył Niemiec von 

Cramm, bijnc w finale AngJj'ka Perry'ego 6:0, 
2:0, 6:2, 2:6. 6:0. 

Jubileusz P. K. S. Berlin 
B e r l i n. Z okazji 25-lecia istnienia 

Polski~go I\lubu Sportowego w Berlinie, 
zo~ga.nlZ?\:,a~10 ~zereg uroczystości i piłkar_ 
slo turDJ~] JUbIleuszowy o puhar Świato
we.go ZWIą~ku Polaków przy udziale pol
SkICh klubow z. Czechosłowacji i Rumunji.; 

Rano odprawlOna została w kościele Ser~ 
ca. Jezl:Isoweg? uroczysta msza św., na któ
reJ bylJ obecl~l delegaci miejscowych towa
rzystw po~sluch ze sztandarami oraz wła~ 
dzo PolskIego Klubu Sportowego z preze~ 
sem Wł. \Vesołowskim na czel('. 

Po pOłUdniu na boisku Związku Pola
ków odbyłr ~ię I?ierwsze mecze jubileuszo
wego turmeJu plłl,arskiego. 

Polonja kal'wińska (Czechosłowacja) po
konała p. K. S. Berlin II 12:0 (7:0). \.Vawel 
z Czermowiec (Rumunja) wygrał z P. K S · 
Berlin 1. C):1 (1 :1). . , 

DrU~yna ~łodzieży P. K S. Berlin prze
grała z trzeCIą drużyną senjorów P. K.S 
Berlin 0:1 (O :1). . 

śląsk -Łódź 310:288 
. Ł ód ź: - Lekkoatletyczne spotkanie 

międzymiastowe odbyło się z przerwami z 
powodu ulewy. ZWYCiężyli nieznacznie 
Ślązacy. Szczegółowe wyniki z braku mieJ
sca odkładamy do następnego numeru. 

(1.1~·01aCmy przegrali niezasłużenie, gdy t. g~, którego ~ stanie groźnr~ p~zewie- P:Odo~~i~ zbłątkaną., kuJą i2-}etnia Zo
mieli przez cały czas znaczną przewagę. _ ZIOtlo do s:r,pltala .. W Reskm:. Plaski 4 f Ja F.J.lIPlak. Gop,lanska 110 l doznała 
Węgrzy gra~i jednak niesłychanie ostro i znaleziono poramonego i tlIeprzytom- cięiJklch obrażeń. Na polu przy Zabiń- O 
brutalnie. Ofiara, iCh brutalnoBci padli 1<0- engo Feliksa Malickiego. Bójka wyni- cu znaleziono zwło.ki wiszącej' kobiety. glraniczenia pracy 
tlarczyk 1. i Sitk~, których ,zniesiono z bo.i- kła p~zy ul. ~entralnej 8 (M3Jrysin). W dochodzeniu ulSt,a.lono,:te jest to ' " 
ska. Na. sZczę~cle kontUZje Polaków me 40-letma Bromsława Ulanowska do- iS ... letnia MarJ' a Serafin Z ul Pa . J' iO L o d z, 2. 6. Ze wz,<rlędu na o""rani-
okazałY SH~ grozne ł k" ., • "U • WIe. . d' . o o K 'k . _ R' Z z?a ~ :pę l1lęCI~ przepony. 1 wypIY~I~- W czterech innych wypadkach S8Jmo- cZ~l1la eWIZowe 1 brak slłrowca, nie-

ra 0WW • ep.~.. m:hodntch ela JeIJt. W. kIlkunastu mnych ~IlleJ- bój.stw kobiet przez otrucie, zdIołano k~.e z8Jkładly zapowiedziały ogranicze-
ęgler . ~ •. 0) . scach por;am~n~ch zostało .15 osob, z denatki uratować. I n~e produkcji dl() dwóch dni w ytgod-

B u.d a p e s z t. - DrugIego dml1 repre- czego 7 przew:reZlOllO do szpItala w sta- .... nllu. ZapOWiedź ta .' t ł 
zentacJa Krakowa spotkała się w miejsco- n' . 'k' NHmJ,awmelll sprawcy W'łantl.ali się , . k' . .zam eil'eS(),,~a a. wości Gyor z jedenastką zachodnich Wę- 16 ClęZ lm. dIo biura adwokata żydOWSkiego Lilkier- Z WIąZ. 1, które zbIOrą SIę na wspolną 
gier i u~ys~ala wynik nierozstrzygnięty. - Do mieszkania Różal1s>kich prz:v uJ. ta przy ul. Piotrl\Ow'ldej i7 zabierają.c na.I'adrę celem interwenjowania u sfer 
Przewazah praWIC cały czas Polacy. Lagiewnlcklej 4.3, jal\iś osobnik oddal kilkanaście lysi~cy złotych. ' m1a·rodaj~nych. 

• 



'rIY~lłi łoini ~e~lie WYlrina nie ln~lmi lelI ma~IJnami 
(iekawy odczyt inżyniera polskiego w Ameryce o motoryzacji sprzetu wojennego 
Minęły te czasy, kiedy główną zaletą 

rycerza była siła fizyczna. Teraz na siłę ta
k" mało zwracają uwagi, bo :!:ołnien terert
niejszy często ginie, 

Dłe widząc nawet swego przeclwnlkL 
'Je:!:eli przyjdzie teraz do wojny, to ona bę
dzie właściwie wojną przemysłu, przetwa
rzającego :r.asoby materjalne na sprzęt wo
jenny. B<: Izie to wojna w 80 procentach 
in:!:ynieryJlla, a tylko w 20 procentach mi
litarna i będzie wygrana nie ludźmi lecz 
maszynami. 

Na posiedzeniu Stowarzyszenia 
Polskich Inżynierów w Chicago 

profesor Kozaczka, przC'll1awiając w swym 
?dczycip. o najnowszych wynalazkach wo
lennych, wymienił cały Ich szereg. Obec-

Oddział angielskiego pułku artylerji prze
ciwlotniczej na ulicach Londynu w drodze 

na manewry. 

nie, powiedział, umysły in:!:ynierów woj
skowych są zajęte 

zagadnieniami artylerfl: 
polowej, fortecznej, przeciwlotniczej, prze
ciwQ:ołgowej, gazowej, jej dalekonośności" 
i motoryzacją. 

W artylerji dalekonośność zalety od 
kalibru. Tak trzycalowe polowe armaty 
Schneidera strzelają na odległość 8% mil, 
a armaty Skody nawet na 10 mil, a pię
ciocalowe armaty nawet na 18 mil angiel
skich. 

Najmniejsze kalibry armatek są utywa
ne 

do miotania pocisków gazowych I dla 
przebijania pancerzy czołgów, 

mających grubość dwóch cali. 
W tych działach u:!:ywają pocisków 

8mugowych, dających obłoczki zabarwione 
po trafieniu do celu. 

Wobee tego, te nowoczesne ezołgi roz
wijają 8zybkość do 100 mil na godzinę, ska
czą przez rowy i przepływają rzeki, 

_aty pl&whr Dłm ID1ISZIł by~ b ..... 
aybkoeeIae I aybkostrzelne. 

To samo odnosi alę do artylerji przeciw
lotniczej. Ostatnie atrzelają na wysokość, 
at do S-ch, 6-0., lO-u albo nawet 2O-u kilo
metrów w zaletności od wielkości, i małe 
kalibry potrafią dat do stu 8trzałów na mi
nu~ większe 25 lub więcej 8trzałów. 

Oł6wn1ł wadlł tych lIl'Dlat Im prędkie 
wycieranie Ilę luf, . 

bo !zybkość wylotu pocisku sięga 1000 do 
3000 metrów na sekundę. Obecnie· stosują 
stopy metali, aby uniknąć rdzawienia luf 
przez zastosowanie do alja:!:ów chromu, ni
klu, molibdenu itd. Lufy zaczęto robić ta
kie, te mo:!:na zu:!:yte zamienić na nowe. 

Gdy artylerja dalekonośna niemiecka 
sięgała podczas ostatniej wojny 90 kilome
trów (tak zw ..... ...., uan"vkład, Pariser Ka-

none), istnipją jut francuskie, angielskie i 
włoskie 

Lufy tych armat dochodzą do stu stóp !ak twi~rdzą ~e~oznawcy,. przyszła 
długości i produkcja takich luf jest powa:!:-/ WOjna będZie bardZIe) d~strukcy)ną. głów
nynl problemem wytwórczym. nie dzi.ęki tY!? armatom l ~azom tru)!\~~ 

o dalekonośnościach Ul do 130 kilometr. 

a jedna z francuskich strzela na 480 kilo
metrów czyli 288 mil, wyrzucając pocis~ z 
szybkością 2800 metrów na sekundę. 

Wielką rolę zajmuje m.otoryzacja nie- Z~d~mem. pIechoty ~ędzIe tylko zaJę?e 
tylko sprzętu wojennego, jak artylerja, po- mIeJ~c zmszezonych J12ł. i dZIałalnoM Jej 
wozy kuchnie, ale te:!: piechoty i kawa- będZIe efektywna 
hlrji. tylko w lalach I bagnach, 

Nowe tankietki. angielskie w akcji podCZas manewrów armji angielskiej koło 
Bovington. 

gdzie nie mogą operować czołgi i inne ma
szyny niszczenia. 

W dziedzinie' walki przeciwlotniczej u
:!:ywają teraz reflektorów i słuchawek, któ
re pozwalają ,vykryć zblHający się samo
lot, gdy jest jes7.cze oddalony li 50 kilo
metrów. 

Dla wynajdywania i ułatwiania w 
ostrzeliwaniu w obłokach samolotów 

uiywają rp-fleklorów. majn.cych 300 luster 
i dających na niebie siatkę kwadratów, al
bo oscylujących, jak reflektor Jacksona, 
w którym snop światła opisuje stotek ce
lem szybkiego wykrycia samolotu. 

Karjera człowieka o wielkich dłoniach 
N,ajsłynniejszy klakier paryski otrzymał d)'mlsję 

W ostatnich dniach dyrekcja opery pa-I ganizowane oklaskiwanie" prodUkcji. W 
ryskiej wydała zarządzenie, mocą którego ten sp08ób traci swój z8>\ód najpopular
w przyszłym sezonie zakazane będzie "zor- niej zy klakier Paryża Glelce. 

Most nad rzeką Lukon na przedmieściu P ekinu (Chiny) zbudowany za czasÓw dyna
stji Tsin (265 - 420 po nar. Chrystusa). Most ten ciągle jeszcze jest w u:!:ytku. 

Romantyczna miłość 
milionera' amerykańskiego 

Jako IO'lka.j ~ko-ehal "ę w c6ł"ce swegO' prtIJCoo6/wey 

Przed dwoma laty amerykański kupie.c 
Williams poszukiwał drogą ogłoszenia słu
tącego. Zgłosili się liczni kandydaci. a 
między nimi młody człowiek nazwiskiem 
Robert Hall, który posadę otrzymał. Mło
dy słu:!:ący okazał się bardzo pracowitym 
i kupiec oraz jego rodzina byli zeń bardzo 
zadowoleni. Pewnego dnia Robert Hall 
pozostawił po:!:egnalny list do swego chle- I 
bodawcy i zniklttbez śladu. W liście pisał, 
te zakochał się w jedynaczce kupca, pan
nie Konstancji i rozumiej.,-- tp, nie mote 

marzyć o otenieniu się z nią, postanowił 
opuścić d~m swego chlebodawcy. W za
kończeniu listu Robert Hall pisze, i:!: ma 
nadzieję, :!:e mote uśmiechnie mu się szczę
ście i potrafi uzyskać taką pozycję socjal
ną, która pozwoliłaby mu kiedyś na o
świadczenie się o ukochaną. Mina,ł od tej 
pory rok. O romantycznym słu:!:a,cym za
gina,ł wszelki 8łuch. 

P"ed kilku tygodniami przed sklepem 
kupca zatrzymał się wspaniały, luksuso
wy samochód, z którego wysiadł dawny 
służący Robert Hall. W rozmowie ze zdu
mionym kupcem oświadczył, :!:e właściwie 
jest synem bardzo bogatego fabrykanta 
stali, nazywa 8ię nie Hall. lecz Gallagner, 
a w charakterze lokaja występował, po
sprzrczawszy się z ojcem i nie mając wo
hec tego środków do życia. Ojciec zmarł 
niedawno i pozostawił mu miljonowy ma
jątek. 

~rzcmicni.ony w miljonera były lokaj 
o{;~'Jadczył Slę formalnie o rękę córki kup
ca i został z rozczuleniem przyjętl'. 

zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIE 
STOSUJĄ SIĘ: i 
lAKO REGULUJĄC! ŻOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY. ~, 

NADMIEIIN!J OTYlOSCI. ' 
USMIERZAJĄCE. HEMOIłOIOY r. " 

I PRZY SKtONNOSCIACH 
00 OISTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
'RODKIEM PRZECZYSZCZAJ~CYM 

Gleice za młodych lat zatrudniony był 
jako mechanik w operze. Zajęcie to spra
wiało mu du:!:o zadO'Wolenia, gdy! łubU 
bardzo muzykę i w czasie zajęć wolnych 
rozkoszował się śpiewem i muzyką pod
czas prób i przedstawień. Pewnego dnia, 
gdy stał wysoko na drabince i naprawiał 
pośpiesznie mechanizm jakiejś m841zyny, 
ktoś z dołu zawołał: "Hallo, zejd:tno pan 
na dół, przyjaCielu". Gleice, poznawszy w 
wołającym tenora bohaterekiego, zeszedł 
z drabinki, zirytowany nieco, :!:e mu w pra
cy przeszkadzano. "Jakie pan ma ogromne 
dłonie" - mówi tenor. - Temi dłońmi mo
że pan zarobić majątek. I ująwszy mecha
nika pod rl!l(ę, zaprowadził go do dyrekcji 

Tak rozpoczęła się karjera Gleica. Na
,stępnego wieczoru siedział on jut w krze
śle parterowem w operze, niespokojny nie
co, czy aby zda egzamin wstępny. Znał on 
wpraJWdzie doskonale operę, wiedział,kie
dy tenor występuje i kiedy miał bić brawa, 
ale - miał tremę. Kurtyna podniO!fła się, 
tenor śpiewa wspaniale. Gleice w szczerym 
zachwycie ale i w poczuciu obowiązku, 
wpra wia VI' ruch olbrzymie swe dłonie. Pu
bliczność wtóruje mu z niesłychaną bra
wurą, a kiedy grzmot oklasków poczyna 
słabnąć, Gleice podnieca go ponownie z 
tym samym niebywałym skutkiem. 

Gleice zdał świetnie egzamin i ~mienił 
swój zawód. Gdy Gleica niema na przedsta
wieniu, panuje pewna nerwówość na sce
nie. Zapewne, powodzenie zale:!:ne jest od 
umiejętności, ale mały impul'!! wielkich 
rąk nigdy nie zaszkodzi. Z biegiem czasu 
Gleice nie zadowalał się jut samem 
oklaskiwaniem i wprowadził nowy m0-
ment do swego zawodu: śmiech. A. te 
śmiech jest zaraźliwy, środek ten okazał 
się doskonałym instrumentem klakier-
skim. • , 

Powodzenie jego rosło s roku na rok, a 
z niellJl jego konto bankowe. At tu pewne
go dnia woła go dyrekcja i oświa<kza mu, 
że "zorganizowane oklaskiwanie" będzie 
zniesione. Gleice zrazu jest skonsternowa
ny, :!:e jut nie będzie "praco wat', ale osta
tecznie pociesza się tern, te kaMy człoWiek 
raz przecie:!: musi iść na odstawkę, t rad 
jest, :!:e publiczność ma jut tyle zrozumie
nia dla sztuki, it jego "WSpółdzia:łanie staje 
się zbędnem. WiP) 

O'kręty za k;akao 
Brazylja zaczyna rozbudowywać SW!\ 

flotę w szybszem ni:!: dotychczas tempie. 
Zaległości, które jeszcze sięgają r. 1934, 
mają być obecnie odrobione. Rząd bra
zylijski zawarł umowę z włoską stoczni" 
"Cantieri Riuniti Staliani" na dostaw~ 
6 łodzi podwodnych o wyporności 950 
tonn, 1 transportowca o 5000 tonn oraz 2 
lekkich krą:!:owników. Inna stocz~ia wło
ska otrzymała zamówienie na 10 torp e
do".'ców. Jednorazowe zam6wienie, obej
mUJące naraz tyle .ietlnostek, jest rzadko
ścią i normalnie wymagałoby olbrzymich 
kredytów. W tym wypadku jednak obe
:::zlo się bpz pieniędzy. Brazylja pła.ci za 
?kręty. kawą, kakao, bawPfną, rumem i 
mnenu towarami kolonja lnemi. 

Karabiny maszyr.:owe 
przeciw strusiom 

Kajno\\ zc amCl ~ kaI"l.;Idc działo Vrzcciwłotlliac, II ~ua,jące 25 strzaIów na minutę· 
... ,-, "~ ... A.O&

n& 10 677[8 

. Zachodnig-ausłl'a'lljsc:r ebf<lpł nvr6crrt 
SIę do wladiz Ti7.ą.dowych z zadaniem udzie-
1~.a im pOmocy a; szerzącą Bi~ 'plagą stru
SI. Dot,chczasowe Ś'rodk!i obrony przed ta, 
Iplaga, ~a.łkow;i.cie zawiodły. Farmerzy sa, 
ca.lkowlcle iboobronm wobec tych olbrzy
mIch ISt~d. Stada niszczą kompletnie pola, 
plamac.le, o;n'ody. Ch<opi domagaią "ię wv
słania 'Przeciwko 6,trus.iom od~iałów woj~ 
8~owyrh. \Y7.!!"lędnie 7.ezwoll'nia 01JrrOIlV "1'.''''" 

• dancmi im karalbinami l1La.5zynOII'cmL • 



· , 
(DOl(O~C'ZENIE ZE S'l'RONY n. Włodarz na;rodowego Przytyka był 

ganie chłopów do pocięcia gospodarzo- ostatnio w Częstochowie i złożył ślubo
wi Majowi z Zagórza kożucha, zaku- wanie, że bez wytchnienia dążyć bę
pionego u Żyda. Dwaj włościanie po- dzie do Katolickiej i Narodowej Po·lski. 
krajali temu wieśniakowi kożuch, gdy Niechaj doczeka on realizacji Wielkiej 

gIo do niego kilku wieśniaków i przy l Narod6w - oapoWiedzl'a1 cesarz. 
ich pomocy dowlókł się na posterunek, Wreszcie Haile Selassie OŚWiadczył, 
skąd odwieziony został do szpitala św, iż najbliższym celem jego jest wy ja
Kazimierza w Radomiu. W szpitalu śnienie światu sprawy Abisynji, a poza 
przebywał Kubiak trzy tygodnie. tem wyraził nadzieję . iż prawdopodob-* nie będzie mógł udać się do swej willi (Wl"acał do domu. Polski. 

Na rozprawie został Korczak s'ka- * Brat zabitego Stanisława Wieśnia- w Vevey. 
ka, Franciszek dowiedział się o śmierci G i b r a l t a r. (PAT) Raiłe Selassle 
brata od wieśniaczki. Gdy pracował w Odpłynął do Londynu na pokładzie pa
kuźni, przybiegła ona do niego i zawo- rowca "Oxford" w niedzielę o godz. 17. 
łala: Ty tu jesteś, a brat zabity! Wy-

zany na 5 miesięcy więzienia. Raniony ciężko podczas zajść przy-
W drugim wypadku donieśli Żydzi, tyckich Stanisław Kubiak opowiada, że 

rie Korczak miał dopuścić się obrazy został postrzelony na ul. Warszawskiej 
rządu i zniesławienia starosty. Sąd w odległości kilku kroków od rynku. 
skazał oskarżonego na 8 miesięcy wię- Padły trzy strzały: jedna kula utkwiła 
ziania i 300 zł grzywny. w brzuchu. Do ranionego pOdbiegło 

biegł zaraz z kuźni i dotarł wśród tlu- Włoska AfrY'ka Wschodnia 
mu przed dom dr. Gazdowskiego, gdzie 
złożony był trup brata. Doktora w doW instancji apelacyjnej rostał Kor- dwóch Żydów. Pod ciosami ich ude

czak w obydwóch sprawach uwolnio- rzeń i pod wpływem otrzymanych po
ny. Przed sądem bronili go adwokaci: strzałów upadł Kubiak na bruk i sto
:tdzitowiecki, Gajewicz. Lindeman i ł czył się do rynsztoku. Po chwili zerwał 
:Wędrychowski. się o własnej sile i począł uciekać, wo-

;_L... * łająe, że jest ranny. Wówczas podbie-

mu nie było. 
Na pogrzeb w rodzinnej wiosce nie 

pozwolono. Odbył się on w środę, dn. 
11 maJrca w Przytyku. 

Proces przyŁycki 
Ława oskarżonych - Komplet sądzący - Proku rałorzy i obrona 

Proces o 2:ajścia w Przytyku należy I imieniu strony polS'kiej wnosić będą. I Żydów bronić będą. adwokaci: Mal"
bezsprzecznie do !"zędu największych mecenasi: Witold Niedźwiecki, Wac- golis, M. Ettinger, Berenson z Warsza
procesów w Polsce. Waga procesu po- ław Ferencowicz, Marja Gajewiczowa wy oraz Petrusewicz z Wilna. Powódz
lega przedewszystkiem na tem, że stają. z Radomia, oraz Kazimierz Kowalski two cywilne popierać będzie adw. Fe-
w nim naprzeciw ~iehie dwie strony: z Łodzi. nigsztein z Radomia. . 
polska. i żydowska. Przed trybunałem 
sprawiedliwości staje - gospodan i 
gość. Gospodarz, broniący swych praw 
i dążący do usamodzielnienia się i gość, 
'tlzurpujący sobie uporawnienia wobec 
gospodarza, gospodarza tego krępujący 
i usiłujący powstrzymać w rozwoju. 

* Mec. Bohdan Gajewicz, organizator 
obrony prawnej polskiej strony, infor
muje: 

W procesie jest oskarżonych 57. 
Wtem 43 Polaków i 14 Żydów. Z po
śród Polaków 41 przebywa w więzieniu, 
~ydzi wszyscy. Świadków wskazanych 
prze..: prokuratora jest 127 - 67 Żydów 
i 60 Polaków. Oskarżeni Polacy wska
l,ali 211 świadków, oskarżeni Żydzi -
82. Akt oskarżenia obejmuje 53 strony 
mas..:ynowego pisma. 

Sprawę J)1"zytycką ~owadzić będzie 
komplet, składający się z: Adama Bob
!kowskiego, prezesa sądu okręgowego w 
Radomiu, byłego prezesa sądu okI'. w 
Pińsku, oraz z dwóch sędziów sądu 
okr., a mianowicie: Maliszewskiego i 
Plewaki. Obsadę prokuratorską. stano
'Wią: prokuratOlrzy Dotkiewicz i Dan
kowski. Rozprawy odbywać się będą 
w sali sejmiku. 

Obrony ze strony polskiej podjęli 
\!!ię adwokaci: St. 2dzitowiecki, Wacław 
:Wędrychowski, Józef Bramski, St. Bur
C. a, St. Berger, Stefan Stempień, Mie
czysław Biedrzycki, Marjan Świątkow
$ki, Zdzisław Lindeman, Tadeusz Biel
ski i Bohdan Gajewicz z Radomia, Ro-

W ten czwartek zbierze się Seim 
Na~yc~ajna sesja Sejmu i Sen.a;tu ju~ otwarta 

War s z a w a. (Te.1. wł.), W so- załatwione podez.a.s sesji zwyezajnej i 
botę w południe Iprzybył do S€jmu szef odesłane do Senatu, który z,ajmie się 
hiwra prawnego prezydjum Rady Mini- niemi obeenie. 
strow p. Paczoski i w,ręczył marsz·ał- P. mars~łek Sej.mu z'Wołał plenarne 
kom Sejmu i Senatu zarzą<llzenia p. posiedlzenie na czwartek, 4 czerwca o 
Prezy,ctenta R. P. o otwarciu z dniem godz. i2 w południe. Porządek dzien-
31 maja sesji nadzwyczajnej dla zaJ.at- ny nie został jeszcze ustalony. 
wienia szeregu projektów ustaw. Są to Rządowy rprojekt ustawy o pełno
ustawy: w .sprawie zmiany rozporzą- Illloonictwach upoważnia Prozydenta 
dz-enia Prevy.denta R. P. z 23 g.rudnia Rzoczypospolitej cLo wydawania de-kr-e
i927 r. o granicach państwa, szeŚĆ u- tów z mocą utStawy w sprawach finan
staw ratyfi.kacyjnyeh, dwie ustawyosowych, gospod-arczych i obrony paI'l
dodatkowych kredytach, na rok 1936-37, stwa z wyją.tkiem d.e.kretu o stabilizacji 
ustawa o pełnomocnktwMh, ustawę o złotego i nakładania nowych obciąż.eó 
paszfloOrtach, o zmianie rozporządzenia o He nie idzie o reformę JX)dabkową, u
Prezydenta R. P. o .prewie bud()wlan.em praszczająca. jedrni€ sposób ści,ą.gania, 
i z,abudowanhli osiedlli, o monopolu l.o- w,reszcle, z wyjątkiem tych proje,któw, 
teryj,nym, o trybunale stanu, o wyści- ustawy, które zostały wni€\Sione d:o S~j
gach konnych., o zalesieniu niektórych m'll., w cią,gu sesji zwyczajnej, a dotąd 
nieużytków i wreszcie o zmianie l'Ozpo- .sa niezałatwione. Ponadto projekt u
rzą.dwnia Prezydenta R. P. o przejmo- poważnia Prezydenta Rzeezypos-politej 
waniu na własność państwa gnntów za do ustalenia stosunku państwa do ko-
niektóre należności pieniężne. śdoł-a ewang~licko - augsburskiego. 

Niektóre z tych ustaw, j.ak o trYbu-I Ustawa wchodlzi w życie z dni·em 
nale st.anu, o p·a.szportaeh i o monopo- .ogłoszenia i obowią.zuje do dnia otwSJr
lu loteryjnym, rostały jUtŻ przez Sejm ci-a najbliższej sesji Sejmu. 

Rezolu[je kongresu emerytów 
man Kuleczka z Poznania, Marcel Bo- UJ obronie praw nabytych 
"~kkKi, Zbignie'W

k
• StYTP

l 
UłkowSdki, kLUk d- War s z a w a. (Tel. wl.) Kongres eme-

wi wiatkows l, ap ikant a wo ac i - rytów w Warszawie zgromadził około 600 
Stefan Niebudek 7.: Warszawy, Edward delegatów. Przewodniczył kongresowi p. 
Rettinger z Lublina, dr. Oskar Stuhr Iglicki, referat wygłosił dr. Koncewski, se
~ Krakowa. Powództwo eywilne, w kretarz generalny Związku polskich zrze-

szeń emerytalnych. W dyskus.ii zabierali 
głos delegaci z prowincji, ilustrując nie

Z Łodzi nad morze 
Torou:ń. (Tel. wll Starostą m()r-

8kim na: miejlSce p. Stefana Wen(lorffa, 
mianowany został dotyehezasowy wi
cewojrewocLa łódzki p. Potoe.ki. 

Mln. Beck wyjechał 
min. Titułescu przyjechał 

zmiernie ciężkie położenie emerytów, w 
związku z ostatniemi dekretami oraz za
!l'ządzeniami. 

Nastrój kongresu odzwierciadlał olbrzy
mie wprost roz.goryczenie wszystkich eme
rytów, oraz oburzenie lila słowa, wypowie
dziane do delegacji przez przewodniczące
go komisji, powołanej przez rząd d~a roz
patrzeni a całokształtu zagadnień emery
talnych. Odczytane były listy, ilustJrujące 
tragicz.ne polo~enie emerytek. ,V jednym 
wypa<lku wdowa ma 76 lat i musI tyć za 
pięćdziesiąt złotych miesięc'Znie. Duta 
skarga ply,nęla z narzucenia emerytom 
określenia "zaborczych". Padły osire sło
wa, nawołujące do walki o słusznie nabyte 
prawa i poszanowanie Obowiązujących 
ustaw. . 

W wyniku obrad uchwalono rezolucje, 
domagające się: 

1. rniesienia dek·rew z 22. 11. 1935 r. 
L 

i 7. 12. 1935 r., odliczających część służby 
zaborczej, jako podważających praworząd
ności i na1l'uszających nabyte prawo wła
sności; 

2. cofnięcia podwy;i;ki podatkU doch/)'jo
wego od uposażeń emerytalnych; 

3. przywrócenia :xljętyrh I)raw emery
tom zaborczym, a natomiast powolania z 
powrotem do słuiby kwalifik')\Vallych i 
zdolillych do pracy pracowników, poz:)sta· 
jących na emeryturze; 

4. określenia minimum emerytury na 
100 zł miesięcznie; 

5. zniesienia różnic w wymiarze zaopa
trzenia emeTyta1nego dla wojskowych bez 
wZgllę<lu na termin przejścia ich w stan 
~;:>oczynku ; 

6. bezzwłocmego powołania zgodnie z 
danem przyrzeczooiem, przedstawicIeli 
Związku polskich zrzeszeń emerytalnych 
do komisji dla zbadania problemu emery
talnego i zaniecha:nia wszelkiej myśli 6 
dalszej rewizji emerytnr bez uzgodnienia 
jej z tymit przB'dstawicielami. ~a"damY, by 
na czele komisji dla spraw eme'l'ytalnych 
postawion() osobę, obznajmioną z tym pro· 
blemem, ustosunkowaną do niego rzeczo
wo, bezstronnie i bez uprzedzeń. 

.'l 

War s z a w a. (Tel wł.). JaJk (lo
t\osi ..K.\1ll'j.er Warsz.. .. , wi~lkie zacioe.ka
wienie w~budziła tam nieoczekiwana 
wi~ta . rumwńs.kiego ministra spraw 
mgr. Titule.scu w Biał.ogrodlzie, tern 
więcej, t..e Titulooeu pojawił się w sto
!iey Jwgosła wji be:1lpośrednio l'O wy
~Ziie po.lskiego mdnistra spraw u
gmniemym i przybywa tam po bytn()
śei w Pa'ryż.UI i Wiedniu. 

Te momenty naprowadzaj!\; Niemcy 
'l'l& dOIJliysły. że pod,róż ta jest w przy
czynowym ~ią.zku z podróżą min. Be
eKa. W Pary'Żu min. TitulesC'U chodzi
ło o skoordynowanie stanowiska Fran
cji i Mamj Ententy w Genewie - pisze 
"Berliner Tagebl.... DuŻlO pm:emawia 
za tem, że min. Beck pol'UJSzał w roz
mowach ~byt si~ne zwią.zanie si~ Ma
łej Ententy ~ Firanej~. Uj'awn:i:ł to min. 
Stojadinowicz, mówi~ wobec prasy o 
potrzebie utworzenia małej Li·g;, Nar()
(iów. PIrojekty te wywołały prawdo
podobnie zaniepokoJenie Ru.munji i 
C:oochosłowaJCji i tem ty,lko umotywo
wać naJeży ni~oczekiwan~ :podr<lż mi.n. 
Titulescu do Bia.łog.rodlu - piSze W1."esz
eie wspomniany dizienniik. 

Najnowszv wywiad Z negusem 
kfJ6ry 4!blil.ia 6i-ę Jm do Londynu 

L o n d y n. (PAT) "Daily Express" 
zamieszcza wywiad z Haile Selassie, 
Udzielony korespondentowi dziennika 
w Gibraltarze. 

Haile Selassie oświadczył: Jestem 
zadowolony, udając się do Anglji Mia
łem dowody sympatji ludności angiel
skiej dla mej sprawy. Świadczy o tem 
,przyjęcie, z jakiem spotkałem się tu
taj ze strony władz wojskowych i mOll'
skich. 

Na pytanie, jaki jest cel podróży do 
Anglji, cesarz odpOWiedział: Pragnę 
bronić Abisynji wobec całego świata. 

Na. pytanie dziennikarza, jak długo 
zamiana zostać w Anglji, HaiIe Selas
sie oorzekł: TJk długo, jak to będzie 

konieezne. Dalej przedstawiciel "Daily 
Express" zwrócił się do Haile Selassie 
z pytaniem, czy uda się 16 czerwca do 
Genewy. 

Odpowiedź cesarza brzmiała: Spra
wa aJ>isyńska może być słusznie załat
wiona tylko w Genewie. 

Dziennikarz zapytał się następnie, 
czy eesarz zamierza osobiście doma
gać się utrzymania sankcyj. 

- Mam nadzieję, powiedział Haile 
Selusie - iż w dalszym ciągu będ" 
przestrzegane zasady Ligi Narodów. 

- Czy wasza cesarska mość - za. 
pytał dziennikarz - ma nadzieję po
wrócić do Abisynji 1 

- Mam absolutne zaufanie do Ligi 

R z y m. (Tel. wI.) - W poniedzia
łek zebrała się w pałacu Viminile pod 
p zewodnictwem Mussoliniego rada mi
nistrów. 

Na radzie ministrów uchwalono 
ustawę o reorganizacji administracji 
we Włoskiej "Afryce Wschodniej", któ
ra obejmie Abisynję, Erytreę i SomaIi .. 
Włoska Afryka wschodnia podlega wi
cekrólowi z siedzibą. w Adis-Abebie i 
dzieli się na pięć gubernatorstw. Usta
wa o reorganizacji administracji we 
włoskiej Afryce wschodniej ma na
tychmiastową. moc obowią,zującą· 

Włosi nie jadą do Genewy? 
R z y m. (Tel. wł.). Ministerstwo 

,prasy i propagandy informuje, że wy
ja",d delegacji włoskiej na najbliższą 
sesję Rad.y Ligi NaTodów nie jest prze
widywany, 

Prymas Pols'k1 w Paryiu 
p a ryż. (Tel. wł.) - W niedzielę 

w południe przybył tutaj J. Em. Krur
dynał Prymas Polski Hlond w towa.
rzystwie swego kapelana ks. dr. Fili
piaka. Jego Eminencja przybył na za
proszenie J. Em. Kardynała Verdier'a, 
arcybiskupa paryskiego, by wziąć 
udział w jubileuszowych obchodach 
50-lecia francuskiej młodzieży katolic
kiej. 

W niedzielę, dn. 7 czerwca J. Em. 
ks. kardynał Prymas Polski uczestni
czyć będzie w uroczystościach z okazji 
stulecia istnienia polskiej misji kato
lickiej w Paryżu, która, jak wiadomo, 
ma powierzoną, sobie 'Pieczę duszpaster
ską nad całem polskiem wychodźtwem 
We Francji. Obchody te, które skupią. 
w tym jubileuszowym dniu wszystkich 
polskich wychodźców na terenie Fran
cji, Prymas Polski, duchowy protektor 
polskich emigrantów, uświetni swą. 
obecnością.. 

Zjazd bibljotekarZ)' 
w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) - W nie
dzielę w południe w auditorium maxi
mum uniwersytetu odbyło się uroczy
ste otwarcie czwartego zjazdu bibljote
karzy polskich OIraz 9-ej konferencji 
międzynar. komitetu bibljotek. Zjazd 
odbył się pod protektoratem Prezyden
ta R. P. 

Na uroczystość otwarcia przybyli: 
p. min. Świętoslawski, przedstawiciele 
władz, 32 delegatów zagranicznych z 
kilkunastu krajów, liczni przedstawi
ciele sfer naukowych, J)edagogicznych 
i bibljotekarskich z całego kraju. 

Komintem 
działa w Palestynie 

L o n d y n. (PAT) - Reuter donosi 
z Jerozolimy: W ręce władz w Jerozo
limie dostały się broszury w języku an
gielskim, nawołujące żołnierzy brytyj
skich do buntu. 

Broszury te są podpisane przez "cen
tralny komitet komunistycznej partji 
palestyńskiej". Broszury komunistycz
ne, zredagowane w języku hebrajskim, 
były rozdawane wśród robotników-Ży
dów. NaWOłują one do poparcia straj
ku arabskiego "przeciwko imperjaIiz
mowi i sjonizmowi". 

Queen Mary w N. Jorku 
Nowy '1ork. (Tel. wI.) - Naj

większy okręt świa.ta "Queen Mary" 
zawinął w poniedziałek przed połud
niem do portu nowojorskiego. 

Angielski tJransatlantvk nie zdołał 
w swej pierwszej podróż'y pobić rekor
du, ustalonego przez francuski okręt 
"Normandie". 

Jeszcze jeden strajk 
w HiszpanIi 

M a d r y t. (Tel. wł.) - W ponie
działek rozpoczęli tutaj strajk ogólny 
robotnicy przemysłu budvwlanego. 

* p ary Ż. (PAT) - W okręgu pary-
skim strajkuje jeszcze 8.000 robotników 
przemysłu metalurgicznego. 

Wybuchł również strajk 6.000 robot... 
ni;ków, zatrudnionych w 40 wielkich 
pra.Jniach w Paryżu i okolicach. 



Kronika Częsłoc,= ł 
Konferencja polsko-niemiecka. W czwartek, 

mi·a 218 ma ja o go<d,z. 1() ramQ pood Ozęstochowll. 
w oko licy P 'l'zYl&tajen, po sbrouLie nie<tnie(}klej w 
BaKl'klLnOwi,ca,ch od'b Y'ał si-ę .oonfe'remcja ip01 skQ
:nJ.·emi·ecka w ,;pirawi'e s<tanu zna,ków granic.znych. 
Konf~rffilcj.i p11zewod,nk zy'l sta.ro·&:a częs-tochow
slkJ 'p. B wzyJ.i Rogo·w Slki. ud!Zi·al zaś w~i'ęLi , : z ra
mi'cnia k i,e'leckioego Thl1zę·du wQJ€wóiizbe,go p. Al
brecht. ill1!Sp eruto'r s,traży .graniwnej pul,k. Miiller. 
klomendan,t s·uraży p. GI·o'wad"i or·az P. KorzyŻll.· 
nowstld, r-eferenda,rz s<ta'i'OOtwa Ze strony nie
mi,ec:ldej: lamdTat Maol'ci!l1 Elsn.er rz; Rozenber·gu., 
lamc1rllit d'r. Rwdolf 'Wragn,er z Gutentagu. dyr. 
kata6'tl'u W. Schroeder z ROze<Jlbel'gu l, kom!lI1-
damt straży granicznej Gal' z Baokoranowle. 'IV 
cvasioe 'k Olnier encji QUIlów iono naprawy uszkQd!Zo
lI1.Y'ch slupów i 'kamiemi gram,iC:m1y,ch, 8'prawy lek· 
lIDioeh uchyleń ·granicy, j3Jkie powOSJtaly przez 
zmj,errmy bi.eg glramimmydl struml·eni. oraz epra
w-ę regulacji (J"vcki Li·s WlLl' ty . leżll.cej n·a pogran·i
czu, co ie·dmak mu'siałyby PTzeP,rowlLd~ić oba lI',zą
al'. o god,z. 18 ,komferencję 'Zalro'ftoCoono. 

Zebrani"e Akcji Katolickie;!. W czasie zjazdu 
Alkcj.i Kato'!.iobej ha uroczy!S<tQś·ci lO·lecla ist!l1ie
illlia diecezj,j częs-Łoch'OwslMej, odb(}da I!i~ zebrar 
ma tki·erowmioctw p()1szcEegó1fiyrćh odd-zi,alów sto
warzy'szeń kll!t'oHcldch. Zeb-raa1i,e 'K-Obi,et odbęd®l~ 
sil() w saM RÓżulkowej na Jrus,n'ej Góroo ()tall 
mloclzi eży żeńGkiej w nowej sllowtednioey 'Il'a Ja
snej GÓN>€. M~żowie 'Obrad'Ować bądą w flllJli &tra
ży ogni.awej. zas m!ocJoZiid męs<ka w !talt ka.tooral· 
nej. 

Kronika Radomia 
MQ# 

Nowy skwer. Jruk nas !I>.ooirufornnO'WaatO. plac 
Pl'Zed kościolem aw. 'TIrój-CY _Um,l'e w najbliż
sa;yun {)ljaJSj.e d'Op'rowa.d:rony do illJI!.lezY'tego porząd
ku. DOI!'o~kl. mają,ce ohecn.q'e pootój mi~c1zy u.1. 
RwaJtS1ką a S.zewcką, 'Zostaną przE*!'u'l1i~te ni!. 
ul. WaJ,ową. Na IlllliC'U rostMl!i,e 'rQzlo!ony skwer. 

Co będzie ze Slupami elektl'ycznemi Iia ol. 
2eromskiego? M:agi,sbrllit m. Radumi·a ma dojllć 
w illaj'bliwzym czooi'e do POd'o,zum1i·e.ni,a się l1J elek
iJroV\iirnll., by za,la.twLla {JoS·tateczn{.e ze !!łUiplihh, 
które SI2lPecll. CEmtraJnll. u:}j,cę Radoonia, 

J alk Illależy prz)"pUlS'zczac, w naj·b1i,ż,sztm e.za
me kwooUa ta Q:ost anioe zataotwjo()!J1a. 

Zmiana na stanowiskn nacżelnika drogowego 
P. K. P. Naozelm.ilk wy,d'Zi.alu d'rQogowego w S'Kar 
!l'Żys!ru p. m. Kozu·b;;,kj., zoo.tał p'T1Zeruiesiooy na 
ll"ówno!"'Z'Eldne st an()'Wisko do P OOTIllJn.ia. F1lJThkcje 
naczeli!rilka wy·d,ziaJu d.rogQwego obejmie kootiJ"O
].er d-1'Ogowy. P. i,nż . Rabe;r.t SlZaf. 

Echa katastrofy w RadomIu. W spraw,ie ISPO
~dQ'WaJnia glOOnej ka,t-ru;;·brofy w Ra,dooni11l w dill. 
21 ld'Pca troIk'll. ub" do-chod'2!em:i,e '1.H'I,twl.U'(j, ~ j)OwQ
dem był matf!;Yilllhsta S Hiff'BW, Wtóry il!<JI$\Uł towol
nilOlll.Y w drod0e OYólcY'p1ilIll1imej. Obe<m!~ S1i
fioel1Z ()1d'wola.! s ·il() do wru,gi.ej ·Ittletaneji. W dlnl'u 
6 CZerwca spraWa bed·1Jj.e poooW1l1ie twJPaVtywa
na. 

Kradzież. N-i,ez.ruamy dotąd &prawca sklrad! 
na s'2!kod-ę Pd,eczy'kówny A'Il11.Y (ŻerOOTIs.k!iegoo 11}) 
14 szt1llk salk.ie-w'€ik d~ieci~cy'Ch, w!Wt. 100 /llI. 

Rozszalałe zwierzę. Pi>ea rtiezn-ane/!'Q wlaści
ciela pokąsał NaWU'OIta FrameiS0ka, zam. we w"oi 
Rudy Ka,ptu'l'Stkrl€. POIIla,d!t'O pies 1XJIkąea/ kozy, 
zmajdujące s.i~ Illa lące. 

P!J'I1~eważ lZa-cho-ctziJ'o PTZy,puSZC'lllerne, j,ż p iE*! 
j es t wści'ek,ly, WS:1JCZ'Elto <W(}hoc1ze<n.,i'lh 

Kronika Bielska -Ostrzeżenie. :/q',iedaw'no zl}.Stal otwarty nQw:», 
sklad k(mfelkcji męs,ko--<dam:skiej 'tV Bieltl'kl1. ul. 
3 Maja, obok Sp 6.1 d'z. Iinwalid,zkiej pod nuw!
skiero. Piotr Kamiński. - WieJe 'Osób r\le W'ie
dzą·c IbLiżej 'kto jest wo/aścicielenn nO'wego ~kla.du 
.kOllfelkcji. nie§wiadomi~ kapuje li :ł;Yda. gdyż 
Kamiński jest Żydem, Pt.zy'byJym z Katowlc 
(właściwie nazwisko żydows.kie na.rnie n~ jes~ 
na.m jeszcze znane). Przy 6.pooobnooci również 
illadITllieniaiffil', że "oklad su'kna Wodak na uL. 3 
Mai a w B iels ku jeet róWl1!oo żydowsiki. 

Co o tem sądzić? _. W nia'lej i w Bie:ls'ku 
jem killka tlLblic 'I'ekamIowych ,p<rny fotograf.i~
nej J. Tyra.,:1J (żyda). WJ cłzimt na owych ta
blic$ich WjeJe zd'jęc 'Wysokich U rtll'dni'ków te sb
.r(}stw ipowia'tQwych (w.ra,z ź starostami II samo
rZll.,dowy,eh, dzieci s 'z'kQlnyclt ([l>J'lŻyśtępująćyclI do 
ocoonumH św.) nie wylączając UOWQdó'w miejsco· 
wych garmizo'nów woj;s.kowYlćh, of,lce-rów ltd •. 
ale o zgrovo wi,d,ziJny tud; oMig().dny~h ka1l!/l
u16w i to ,znamy·ch ja'ko lud,zi ~otępia,jĄ'Ćyćh ży
dootwo za kh ob:ludil itd. Co b trun mamy Ell.'
<lzlć? Ftz~cleż IffiMI1Y w1elu fotografów. oobr1ch 
cł!.rześcijan w Bielsku; 

Odszczurzenie w BieIs.ku-Biał~j. ZaiJ'zą,dy 
obu miast ()Ibwi~i1y ll1ie&tkaJ'io&oo:l1 że dzień 8 
czerwca będ'liie drt·lem ~upeln~go odśzćzu'I'zen' a 
mąa<rl d w tyan celu zailJltereso'wJllli .... laśćiciele 
uom6w ,powj.n'I1i zamowi(! potrzebna ilO\Ś1! odtrut
k ... które otflZymuj", iJ>OCZta. 
Kronłka Radomska 

w ... 

Pierwszy targ bez !ł;yd6w. W fiJbiagly etv.'lilr
te<k w Rad.()ml3'kll odibY'1 ;s;ię ,pierwl!llY U.tg b~t 
;ilyd6w. z okazji przypadających IW tym d'niu 
/lwiąt ży,do,wGkJ.ch. Na rynku byly usta wion!! 
.tylko stragany po~kle. bez krzyku. be.z hałalS;! 
obslUlguj.ąc pojSIka kIJden;ł;elę. 

Wybór detegat6w fabryczl1tcll.. W d·nill t1 
bm. we fabll'yce Thonet-iMundus na oddtialacb 
&tolarni zoo;1;31 dokonany wybór delegatów fil
myc:1Jnych. Na delegatów wybrano p. p. Kowal
skiego P lQlbra, Krysbrrlana 'tadebl;o1Za i Nqwick:e
go Boleslawa. vVlSzY'SCY wylbra.ni delegaci sa 
członkami z.wl'll.,z,ku Za'\V"od'Oweg(l Pl'l1cQwnikliw 
PI!'IZ€!Illystu Dll'zewne.go •• Fraca Pol,,'ka" w Ra
d'OlIll$u. Wykaz wybtany~h del!!'lf9.tiWJ prlJelSJa
;00 do Ir!/l1pektora Pracy l~g,o OJbwodn w PJotr
.kowie. celem zatwierdze1Jl.ia. 

Echa strajku (!!kllpa~yjnego. StrlJ.jIk okupi!.
ey jny W'9 fa'bu'yce Thonet.Jvlumd·u lIa oddzla'/a.ch 
stola.rru. 1 uWIZig'lt')dnione ż!\datlia Ittll'll.t?:y llr~ez 
.dY1I'e,kcję fabryki odbiJy się echem na tU teiszym 
.froon.cie rOlbo,tniczym. Dl1Ża część !!'trajkOjąćrch 
mJe będących c~lt).nkruuli 2hvią2!ku !Za woBoweg<o 

Wyniki wyborów w Zgierzu: 
Kilkanaście osób cię~ko rannyoh~ 1 na,rodo'wiec ~abVty -

Oko,lo 200 osób ares~towa,ny,ch 

Ł ó od ź. (Te,}, wł.). Na pierwszy są jeszcze znane wyni,ki . ": Y 00
1 

.rów:
dzielI Zielonych Świąt wyznaczono w Zgi,etzu. J8!k podają nieofl(lJa me., ~ .. 
Zgterzu wybo,ty dlO rady miejskiej, któ- sowany te,ror odbił Się na. fr~we:r:tcJl. l 
re Odbywały się - Jak donosi prasa wyn~kach wyborów. UtrzymuJ,e SIę. ze 
sanacyjna - pod terorem bojówek ko- socj,al~kokmuna. zwiększył·a swój . stan 
1nuno-socjalistycznych. mandatów w dwójnasób, t. j. z 5 na. 10. 

W cit\lg;ll sO'boty i niedzieli - według Również powiększyli swój stan pooia
tych informacyj dOszło do ikrwawych .dani.a Zydzi, któny tYm razeIIl P?'8zli 
napa-dów na h,J.dzi znanych z pr·zekonań z lIsanacją" tyUm częeciowo, ~z Nrem
narodowych, przycz,em w każdym wy- cy. Narodowa Partjoa Robo,tmeza. P;O
padltu komuno _ SOCjaliści opeil'owaJi doIbno nie otrzymała żadnego manda
zorga.ni.zowanemi grupami, które roz- tu-
prawiały się z po-j.edIyńczemi osobami. . Obóz Nar<><łowy z,dobył ,rzekomo to 

W rezultade akcji bojÓ'wek /liOCjal- mandatóW. Znaczyłoby tó ubytelk sta. ... 
komuni,gtycznych kUkiaooście osób jest nu posi,a,d.ania. 
cięiiko rannych. a nawet, jak fPOdaje Wobec niemQżności . osiągnięcia t8l1e
łód.z'kie "sanacyjne" "EchQ", jeden z na- foniczneO'o Zgier.za i wobec wytworzo
~odowców zma-rł W szpitalu. tIlJej tam ~sytuacji, dlo tej e:h~i. nie j,!,", 

W zwią,z.ku z krwawemi wystCllPllmi, steśmy w stanie stwierdzic., Jak 1Swtme 
,bojówek socja,!istycżnych., al'esztowano p.rzecLstawiaj.ą. się wynilki 'Yybo~~w. o
()ko}o 2()(} oSób. .raz nie. możemy trukże d1ac hll7JSZych 

L ó cli ź. (Tel. wŁ.). Do tej c'hwiH nie stczelgółów zajść. 

Poż r i tra znv wybuch w Bielsku 
Ty,tko wytęlłonej akcji poląc~olnyCJh sb-a~ po~arnyoh ;łIa
wd~ię(!.#.a,ć nale~, ~e katastrofa n 'le sta'la się nieobU~alnq 

'W oS,kufkach 
B t e l s k o. ('reI. wł.). W nocy z 

pią,łJku na &obotę wybuchł o g>odz. i,25 
p<>źar w głównym ma,gazynie ,kolejo
wym, przy ulicy 3-go Maja w Biel'sku, 
tUż pr.ze.cIJ dworCeftn kQlejowym. 

Pożar ten pierws.zy spostrzegł ma~ 
szynist11., zajęty ze swym paa-ow.oz.em 
p,rzy p,i'~etaczanhi wagol1ów. Na j.ego 
alarm zjawiły się na miejscu straże po
żarne z Biels,ka i Białej, którym pośpie
szył·a z pomoca. po kHku mtnutaeh ko
lejowa straz pożatna. 

Nlł>gle rozJegł się huk. 
Z magazynu kolejowego buchnął w 

górę olbrzymi Słup ognia, a. z okolicz
nych d'Omów rozległ Się -brzęk tłuozo
nych szyb. Siła detonacji była ta.k wiel
ik-a. że w promieniu kilkuset metrów 
w~lecj,ały z okien domów wszystkie 
szyby. . 

Jak się okazał'O, była t.o eksplozja 
dwóch pótężnych butli z tle.nem, które 
znajdowa.ły się w płónącym mlł>gazy
nie. Tlen był w butlach :P'Od ciśnieniem 
250 a tmO'sf el". 

cza.sie, kiedy straż kolejowa zajęła się 
płonącym magazynem, straż z I?ielg.k~ 
rozpoczęła BJkcję od strony wzgor.z.a. l 
pracowała hydrantami o słaoom ~lśnie
niu. Natomiast straż bia,l'ska zaJecha
ła dwoma wozami pfz,e.d dworzec kole
jowy, przeniosł1a motopoonpę na t?ry 
kolejowe i cz,er.pała wodę z aparatów, 
sł.uż,ąJCych do zaopatrz.enia w wodę p.a
rowozów. Stamtąd rozwinęła cztery 
Hnje wężowe, z których jedina została 
ski,e,rowana wprost do lPłonącego ma
gazynu., a 3 d<alsze zajęły się obroną. po
zostałych dw6ch ma..gazynów z łatwo
palnewi materjałami. 

Po m'Ozolnej, PIl'ze'8zło UlwI1oO'()(},zinnej 
pracy udał.o się w.reszcie ogień z,I'Okali
zować. Ogólna szkoda, wYTządzona 
prze,z pożar, wynosi conajmni~j do iOO 
tysi ęcy Itł. 

Szczęściem w nieszcz-ę.śoiu było to, ~ 
pożar Wybuchł w nóCy, czyH w czasie, 
kiedy na peronach dworcowych niema 
pasażerów, a na u,liCy 3-go Maja .prze
chodniÓw. W przeciwnym razie nape
wno nie obeszłoby Się bez ofiaT w lU!
dziach. 

Po BurzV" 1 Wichrze" 
" 'J " GII'In,m" i Błyskawica" 

" I 'u " 

JronostK:l, K't?)Tycn Duia.,?wa:na: s{~z
niach zag-ranic·znych ·dJoblega J1liZ koooaw 

Będą to d~,a nowe kontrt.orpedowu.. 
którym minister spraw wojsk . .roz,k81-
,zem z dlnia 14 maja .rb. nadał nazwy 
"o.rom" i "Błyskawica" (po 4,200 tonn), 

Już w tych dniach nadejdzie 
do Gdyni nowy stawiacz min (trawler) 
dla. malrynall'lki polskiej. Okrę,t ten ~ 
ostatecznem wyqmMzeni-u w SzwecJIlJ 
otrzyma nazwę ORP. "Glfyf"_ 

Nabrał" atę" na 60 tys. zł. 
W a,r s z a w a. (Tel. wł.). l)Q władz 

prok,uratorskich wpł'ynęła skarga. dy
rekcji polskiej spółki obu!w1a "Bata'f 
S. A. przeciwko jOOn.emrtl z ikierowni
Ików o przywłaszczenie 00.000. 

W gflttd1rtitl 1934. roI~u; ~an,gażowa,.; 
ny był w chara/kteil"ze ikierowniJka. ozi81-
ł!U. hlindJIowegu wSP<'mtlIianej firmy 
Fil'ydetrY1k M-oretZlki z Waretawy. Jed
ną z ważniejszyoh ćzynnośei nowe.go 
,kierownika była Spl'z.edaż pneum~ty
ków automQbi-Iowych. Na tern polu 
MOl'etzki rozwina,:ł szeroką, działalność 
propa.ganoową, i posiadając 'Wiele spry
tu. or.ganimcyjno - k1lipie6ki'e~ dopro
wadził sprzOOaż pneUlmaty<kó'W 00 ma
xiIi1'llm. 

Atz.edi dworna miesiącami podczas 
sprawdtani'a kont ik,ltentów o,y,reJkcja; 
fi,1'III1y stwier.dzUa, ~e nie wpłynęl() do 
kas wie.le naJ~żnoOOł od kH&1row. · 0-
czywi.scie" że dlo op.ornyoh OOIbi.o.rców 
wysłaiw inonity. Po pewnym oza.sie 
kllienci odpowiedzieli, że joo dawno <U
.rBl,,<>"UJlowa!i wszelkie ll'acooilMi. W ów
C2łas 8twierdzono, i;e pienia,dze i pokry. 
c]la wPłyWa.ły do Mo.retzkiJelgo, który 
wpływów nie przekaZJywał 00 kas. lecz 
przywłaszczał sobie.. Nie .garozU Il'ÓW
nież i weksla.mi. które w terminie płat
ności sa.m i'llkasował. 

Fi.rma .,Bata" oblicza. straty na su
mę około 60.000 d. MOlI'etZ1kiego are
sz.towano. 

4 zł za 1ab:J1i'clkę rowerową 
Rozporzqdzfnle O ref'.l'$ł fllctl l'owerów 

Ogłoszano urzędowe rozporzl:\dzenie mi ... 
nistI'a komunikaCji i spraw wewnQtnnych 
o utywaniu rowerów na drogach publicz
nych pTzez osobę powytej 12 lat. 
. Rejestracja roweru ill!.Stępuje pl'zy wy~ 
kUpi@iu przeż posiadaćza roweru vi zarz~ 
dzie gmIny miejskiej lub wiejskiej, włlL-< 
ściwym ze względu na jego miejsce za.mie~ 
szkattia, tabUczki tow'erowej. Tabliczki są; 
ważne na okres tejestracYjn..y. obejmuja,cy 
dwa lata kalElndarzowe 1936 i 1937. 

. Wykupujący tabliczkę rowerową. VI 
pierwszym o:krElsie roku rejestracyjnego 
uiszcźa zarządowi groiny oPłat~ VI kwocie 
4 ztotych; wykupujący tabliczkę w dru
gim roku o.kresu rejestracyjnego uiszcza 
opłatę w kwocie 3 tlotych. 

WŚlród zbudzonyoh ze snu mi,esz.kaII
ców Bielska w~',buch wywołał z,rozu
miałą panikę. Grozę położenia powięk
sz.ał jesze·ze la,kt, w ekspl'Ozja wy,rWaNt 
z dachu magazynU płonące kawałMi 
rlrzewa i papy i roz·rzuciła je po oko
lic.znych budynkach. Najwię,ksze nie
bez,oiecze·ństwo gil'oz.iło shl.cji oraz ća· 
łej dzielni(ly, leżąoej ki(;ł'O chv<>1'óa., w ra.
zie zaję,cia się 'OdJ 'Pł'Ol'l.ą;cy~h żę.,gwi dru
giego magazynu, w którym z.na.jdlowa
ły się wi.elkie łl(}~i benzyny i ikilłtbidu 
oraz ,kilkad,tie'Siiłi buhll. z tlert€'lh. 

Rozporządzenie wes'zło w trcie z dniem 
1 CZierWca. 

War ~ t ,1'1. W 11, (Tel. wl.). W nie- .Karty :towerowe, Wydane w roku 1935 
,dłUJgiart czasl€ nasz,a f.1ota; wÓjenn·a po- i 1936, Z8.oh<!wujl\ wa'tnoś" dd dnia. 1 listo-. 

Na $żczęśct~ 111e dlopuszoC2<>no do 
teg.o. 

Mimo wiel,kiego niebe'zpieczenstwa 
strlł>żaey t na.r'aut1łetn zYcia przyst1\:pi
li bezzwłocznie do akcJi ratu.nkowej. W 

,.Praca Pot1siki!.'· PO tI,kończeltlu straj,kll ptzy9!:ll,
:pi/a na c.ziIoll'ków. pod'PiBU1'll,ć deklar'aJCję. 

Zebranie "Pracy Polsk,iej". W Ulbiegl.ą !irodę 
od'byłQ Bię zebranie "Pracy PO'lfl'kiejj' p.rzy licz
nym ud'Zial6 e:1l~onków I sympatyków, o'bo,k in
:nyC'h porusZOlllu epll'il<?·~ wysIania delelgailji d'O 
Ht$E!!ktorA. Pracy, 

Konferencja. W ubie.gly c.21w·:l.rtek od>bylli s<je 
konferencja de'lega~ji • .Pracy Poiskit!j" ż p. In
BPek,t~re'Ii1 Pracy WTtlIbijewalk'im :t PlmrkO'WlI. . 
Delegaci poruszyli wiele bolll.czek pan:uiJicyeh w 
/przemyśle drnewnym na teT'enie Radomska. 

Spraw,. • •• sprawy.;. &prllwy. P 'r.zed sa
dem ~kr~wym w Piotrkqwie toczy4y !SJe roz
.prawy, z od'\VOl!1ń od wr()1ł~ etlltoticiń.ski'Ch, 
/P r1JooiwJi:.g1 Gttmu.tińs'ldflll]j,o 1', o nIe zameldowa
ił!e llctes<tn!·kóv.r kurs,n, PóieJ'lade I3tani$'laW'Owi o 
,urlladżenle Iteb'l'ania B. N. w :t{ozetó~ce i K 're
IZill!'W1!lklll«n1li Miee1J. o nOiBlźenil! "Mlecz;rka Oh1"O
,b'r@lgo", W wY\TIi'ku rozPlfal!Y eąd wy'dal wyrok 
islka~u'ĄCy T. GUm11ll:fleldego na II łJl g~Y'W·ny . 
. St. Pmerllte n« dllieii areBźtll l Krężl~WBkiego 
Mil!oz. n& G al. ,,",1""111. 

więrk.Szy slę o 3 nowe jedn'Osvki. Do po- pada. 1936 r. . . . 
SI.adan. 'ycl1 j<u~ od i930 rokU. podlwod~ l tiaI'tr. !ÓWerOW9i wydane'" 1936 . toku, 
nych stawiaczy It1in ORP.: Wilk" u-prawluaJą do he~płlttn&go. otrzy1l1,!-ni'" ta-

'. ki" n 'lO L t " .' blictkl l'owei'OweJ. 1Vatn~J n", plel'W$zy 
,IZbi i· " ys l oraz Jwrtvt ocpedowcow Okl'Mrejestl'tteyjtty 
.. Burza" i t,Wiche.r" przybędą, 3 nowe . 

• lydows[y czarnogiełdziarz przy robocie 
Wa.ra z a w a. (Tel. wł.). Do wia.- dZM"rtego, Mendl1a. ROZeI1Der.ga, HenI>

domos.ci wł'adz doszło, iż przyjezdni z ~h,a. S2JpUk~ i Arorta, KonIt, P,rźy M'e
miast prowincjonalnych, ktÓlrzy zgła- sz'Ww!lIHych <ooo,fnogielddM'z,ach tna
,g.za.j'a. się ,do Banku Pohskiego hądJź ban- leziono 500 dlolfit6w Stanów Zjednoczo
ków <:IJewiwwych, są zaczepiani lP'rzez nych A. P. VI złoeie, 2() banknotów do
piJkie-ty czarnogiełdziarzy, dy~'l1J.'!Uj!ą;ce .la.rawyc/lt i t'll<:eTe,g rtotatek., pisal1ych, je
w po]jlLż,u sie,clJzib banków. Pikiety tE! sZ!Cze nie Irozs~yftowa,rte.tn pisma.m. 
IkiBirowaly interesentów na pl. Bartka- Znalezione iIlO1J.'ety złote i banknoty 
wy, gdzie dokonywano potaji811nrtyćh o- z~mrt,iczne uległy kohfiskaćie. Jltlik Ut
brotów walutami i moiletami złotelni. sta.lono al"esztowarti 'I.HiiJowaH przepro-

W oobotę brygada. lotna U.rzędu wadzić til"ansaikcj1e z przyhyłymi z Da,.; 
Śledczego prz.e~.rowa~ił~ o'blawę n~ w:idJg;ródlka: Adame.m Ole,sżu1kiem, 1;y ... 
pl. Ban'wwym l w diZH~II1I():Y !PółnocneJ, gIi1ltinten1 W~lcUlkie'It1 ż pow. łthkow
w wyn1ku ik:tóraj aresz,towlł>no 6 człon- iSlkie,go,; ~ Józefem Ja,Mn1ianko z Łuoka: 
oków handy óz.lttnogiełdziia.rz1. Za.tr'zy- i WAni1rl:!i PiśkÓI"sk1\, ~e S,kieI'niewie. 
mano .,ban1ki,ełr.ow··, ?C.ŻYWi~i~ Żfd.ów: l W ~wfąlz,kifl ~ tern na przyszłóś6 przed 
Me.tH:1i1<a DUit'że.. Da,wLd.a Wa.J~'berg.a, o- g-mMha,m1 banków .będą czatować na 
rlliZ 4 ich pOImocniików, któtźy wel"ho- cz.aJ'IlQgi&I,d!ziatży; wywiadowcy P. P • 
wa.1i kHen~ prz.ed bank.amj<~ Hetr'Sza j 

~ ___________________________ i ____________ .w ______________ ~~ ______ ~~ __ ~ __________ --______ --~~~ ____ -:~ __ ~--__ --__ --________ --------____ -------

Co futro ,..; to Edmund Jłychtel' - co P&lto ..... t() Edmund Rychter - co ubranle = to Edmund Ryc:hter, Pozlia4. Oetr6w 1VłIJl\OJJ. 



Państwo Chaplirs Pelers napięci/l 

podczas swej podróży naokolo świata przybyli ostatnio do Tokio, gdzie w restauracji 
japońskiej jedli prawdziwą japońską potrawę "tempura". Od lewej siedzą: pani Elta 
Goddard, matka żony Chaplina, żona Chaplina Pauletta Goddard, Charlie Chaplin 
i ich japoński przewodnik. Wszyscy biesiadnicy posługujq się, jak widzimy, japoń· 

moment obrazu Foxa pod tyt.: "Mały król", z Wic torem McLaglenem w roli głównej. 

skiemi pałeczkami do jedzenia, co nie jest takie latwe. 

Jak ' się nazywają gwiazdy 
filmowe ... w rzeczywistości 

Przed urzędem stanu cywilnego w Pa
ryzu zehrał się tłum ciekawskich. Przy wej
ściu czekali reporterzy filmowi i praeowi fo
tografowie, nawet pokoje, w których zała
twia się formalności, zawalone były goto· 
wemi do strzału aparatami fotograficznemi. 
Cóż to się stało? Ano słynny gwiazdor fil
mowy, Duglas Fairbanks, brał śluh z drugI! 
swoją zoną, lady Ashley. Wreszcie podniósł 
się z kNesła urzędnik, pełen godności, i wy· 
rzekł z namaszczeniem: 

- Pan Duglas UlImann. Pani Ashley ••• 
Bardzo proszę ••• 

W ten sposób ku zdumieniu obecnych 
z03tał zdemaskowany "wielki Dug", jako 
zwyczajny sobie pan UlImann. I w ten spo· 

sób prysła zagadka inkognita wielkiego zdo· 
bywcy serc. 

Nie po raz pierwszy wielkość filmowa 
występuje pod przybranem nazwiskiem. 
Któzby się naprzykład domyślał, ze znany 
powszechnie Ricardo Cortez, mimo tak pięk. 

ze &tronnic a;merykańskich pism, Mae Mur· 
ray. Józef von Sternberg, słynny rezyser 
i odkrywca Marleny Dietrich, zadowalał się 
w przeszłości skromnem mianem Józefa 
Sterna. Wielki amerykański magnat filmo
wy Sam Goldwyn, w młodości nazywał się ••• 
Samuel Goldfisch. 

"Boska" Greta Garbo rozpoczęła swą ka
rjerę jako Greta Gustawson. Charlie Chaplin 
tułał się przez długi C;llas po świecie jako 
Karol Spencer, a wesoła Liljan Harvey, kie· 
dy jeszcze siedziała na ławce szkolnej w Ber. 
linie, podpisywała się zupełnie prozaicznie 
Liii Pape. Brygida Helm skróciła sobie na· 
zwisko Schittenhelm o dwie zgłoski, zosta
wiając właściwie tylko końcówkę. 

N a w ó z k u d o z d jęć wat e l i e r\ 

Twarze ekranu 

Leslie Howard we filmie "Londyn 
:rkwa" wytwórni Warner Bros. 

Mo-

Najsłynniejszą tancerką 

ekranu jest obecnie gwiazda wytwórni 
R. K. O. Radio Ginger Rogers; oto jej kary

katura. 

odpoczywa sobie w cza·sie nakręcania obrazu wesolutka gwiazda War· 
ner Bras, bohaterka obrazu "CeilJing Zero". 

nie brzmiącego nazwi.ska, jest rodo'witym 
wiedeńczykiem, i nie tak dawno temu jako 
pa·n Józef Kranz popijał kawę przy Ring
strasse . .• Równiez wiedeńką, nazwiskiem 
Mitzi Koenig, jelit słynna ekscentryczna 
gwiazda, która przez wiele lat nie schodziła 

W z a w r o t n y m r y t m i e. 

Znakomita para taneczna Ginger Roger! 
i Fred Astaire w czasie tańca. 

Amerykańskie gwiazdy i gwiazdorzy 
zmieniają sobie nazwiska nawet wtedy, gdy 
te brzmią naprawdę egzotycznie, lub roman
tycznie. Któż zgadnie, dlaczego Ryszard von 
Mattimore zmienił się w Ryszarda Arlena, 
Ramon Samoniegos w Ramona Novarro, 

A tu widzimy 

Astaire'a w czasie tańca. Rzeczywiście czło. 
wiek ten robi wrażenie, jakgdyby nic r&ie 
tll4iył, • dotykał riemi tylJro... ... ~ 

od niechcenia. 

a Nancy la Hiff w Nancy Carrol. Raczej jut 
mozna zrozumieć, ze Annahella zmieniła 
bardzo we Francji znane nazwisko Charpen
tier, a Meksykanka Lolita Dolores AnflU!Il80. 
lo de Martinez dla wygody przezwała się Do. 
lores deI Rio. Słynna nasza rod.alka, Pola 
Negri, kilkakrotnie zmieniała nazwi«ko. Po
czątkowo była nikomu ni1l znanI! Apolonj. 
Chałupiee, potem hrabiną Dom&ką. potem 
księżniczką Mdivani. 

Kilka znanych gwiazd pochodzi z Węgier, 
mimo zmienionych nazwisk. Pamiętna gwia. 
zda filmu niemego, Lucy Doraine nazywała 
się Ilonka Covaks, Marja Corda hyła Ma· 
riszką Farkas, a piękna Vilma Banky ••• 
Vilma Koncsics. 

I jeszcze jedno, o czem nie WfiZ"Jl'CY wie
dzą: pierwsza zona Dugiasa Fairbanksa, Ma· 
ry Pickford, nosiła panieńskie nazwh!ko Gla· 
dya Smith, i dopiero później, kiedy cała 
Ameryka nazwała ją "Sweetheart ol the 
world" (ulubienica świata), przyhrała Bobie 
znane nam nazwisko. 

Marlena Dietrich zostaje 
w Ameryce 

Jak nam donoszą fl Hollyw&Od, Marlena 
Dietrich podpisała nowy kontrakt a Para· 
mountem na trzy filmy, z tego dwa nakręci 
w sezonie bieżącym, a jeden w sezonie przy· 
szłym. Jeden z tych film6w reżyserować bę· 
dzie Ernest Luhitsch, a drugi Frank Lloyd, 
twórca filmu "Bounty". 

Plotki o rzekomym zerwaniu Marleny 
z Paramountem i opuszczeniu Ameryki, oka· 
zaly się zwykłym trickiem reklamowym. 

"Zapomniane twarze" 
E. A. Dupont, twórca "Variete", Meali. 

zował ostatnio film dla wytwórni Para.mount 
p. t. "Zapomniane twarze". Treścią tego 
obrazu jest historja Harry'ego Ashdema, któ. 
ry zawodzi się gorzko na swej żonie i całe 
swe życie poświęca swej córce. Ashden, do
wiedziawszy się, że jego hyła żona upadła 
tak nisko, ze chce szantazować ich dzieclto, 
angazuje się, w charakterze lorkaja, do przy· 
branych rodziców swej własnej córki, hy tam 
czuwać nad jej szczęściem i spokojem. Chcąc 
ocalić ją przed zakusami matki, wymyśla 
niezwykle wyrafinowany plan ohrony, który 
zresztą udaje mu się w zupeln05ci. 

c z l o w i e k - p i ó r k o, 

1 
j 
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świetny tancerz, partner Ginger Roger" 
Fred Astaire, z wytw6rni R. K. O. 




